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Korona Żelaznego  
Mostu zdobyta!
250 sportowców amatorów wystarto-
wało w I Charytatywnym Biegu po Że-
laznym Moście. Pokonali siedmiokilo-
metrową trasę wzdłuż zbiornika, by 
pomóc niepełnosprawnemu czterolet-
niemu Dawidowi Witczakowi.
  » str. 5

RekoRD golI!
Derbowy pojedynek Fortuny obora 
z Transportowcem kłopotów-osiek dla 
tych pierwszych będzie radosnym 
wspomnieniem. Natomiast tym drugim 
będzie kojarzył się tylko i wyłącznie 
z koszmarem. od dziś w każdym nume-
rze będziemy publikować tabele niż-
szych lig.
  » str. 17
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Muza twierdzą 
graczy
Będzie można zagrać i zobaczyć najbardziej 
topowe gry ostatnich lat, porozmawiać ze 
znanymi youtuberami czy zasiąść do strefy 
dla maniaków gier planszowych. A to tylko 
niektóre z atrakcji imprezy ITPlanet e-Sports 
Masters, która odbędzie się w lubinie.
  » str. 4

tysiące osób na doŻynKach
Sołectwo Przychowa z gminy Ścinawa 
przygotowało najładniejszy wieniec w po-
wiecie i to ono będzie reprezentowało po-
wiat lubiński na dożynkach wojewódzkich. 
Podczas dożynek gminno-powiatowych 
w Rudnej bawiło się kilka tysięcy osób. 
 » str. 12

 » Ci, którzy pamiętają tamte wydarzenia, 
zgodnie przyznają, że na ich wspomnienie 
nadal przechodzi ich dreszcz. W niedzielę, 30 
sierpnia, przyszli pod pomnik Solidarności, żeby 
o tym, co wydarzyło się w Lubinie 31 sierpnia 
1982 roku, nie zapomnieli inni, młodzi. A jak 
pokazały ostatnie dni, nie wszyscy Polacy 
słyszeli o Zbrodni Lubińskiej.
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referendum już  
w najbliższą niedzielę
6 września Polacy będą mieć możliwość podjęcia 
trzech ważnych decyzji w referendum 
ogólnokrajowym. lokale referendalne  
będą czynne w godzinach 6–22.

lubin PaMiĘta!

Oficjalne obchody przygo-
towane zostały w niedzielę, 
by jak najwięcej lubinian mo-
gło wziąć w nich udział. Wła-
ściwa rocznica Zbrodni Lubiń-
skiej przypadła na poniedzia-

łek i w ten właśnie dzień Sto-
warzyszenie Sympatyków Za-
głębia Lubin „Zagłębie Fana-
tyków” zorganizowało Marsz 
z Oblężonego Miasta. Wzię-
li w nim udział kibice, zawod-

nicy i pracownicy Zagłębia Lu-
bin oraz oczywiście mieszkań-
cy. Jego tradycyjna już formu-
ła to gromki okrzyk „Cześć 
i chwała bohaterom!”, wystrze-
lone race i wspólnie śpiewany 

hymn. Trasa pochodu prowa-
dziła wzdłuż miejsc, w których 
rozegrała się największa trage-
dia w powojennych dziejach 
miasta. 

str. 10 i 11
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Polityczne loKoMotywy
 » Do jesiennych wyborów parlamentarnych zostało już niewiele czasu. 25 października zdecydujemy, kto będzie rządził naszym krajem przez kolejne cztery 

lata. Wybierzemy nowych posłów i senatorów. Partie i inne wyborcze komitety rozpoczęły już walkę o mandaty. Jedne ujawniły całe listy ze swoimi 
kandydatami, inne póki co bazują na jedynkach. Te są w końcu najważniejsze, bo będą ciągnąć całą listę. Do ostatniej chwili trwały zatem przepychanki, kto 
otrzyma tytuł lidera danej listy.

Platforma Obywatelska
Zwycięska w poprzednich wy-

borach Platforma Obywatelska już 
dawno zdecydowała o kształcie swo-
ich list. Nie obyło się jednak bez nie-
spodzianek. Lider naszego regionu 
Grzegorz Schetyna – decyzją premier 
Ewy Kopacz – musiał pożegnać się 
z kandydowaniem z okręgu legnic-
ko-jeleniogórskiego. To tutaj jest naj-
bardziej znany, tutaj głosy oddają na 
niego wyborcy. Ale premier zdecy-
dowała, że Schetyna będzie jedyn-
ką na Śląsku, gdzie partia ma słabe 
notowania. Z kolei u nas listę PO ma 
pociągnąć Stanisław Huskowski, wi-
ceminister administracji i cyfryzacji. 
Pociągnie tę listę, albo i nie, bo jest 
znanym politykiem, ale we Wrocła-
wiu, a nie w byłym województwie le-
gnickim.

Kandydatem partii na senatora 
będzie były europoseł, lubinianin 
Piotr Borys. 

Polskie Stronnictwo Ludowe
Koalicjant Platformy, czyli Polskie 

Stronnictwo Ludowe, długo nie mo-
gło zdecydować, kto powinien być je-
dynką w okręgu legnicko-jeleniogór-
skim. Silną pozycję ma u nas zarów-
no Ilona Antoniszyn-Klik, podsekre-
tarz stanu w Ministerstwie Gospo-
darki, jak i Tadeusz Samborski, czło-
nek zarządu województwa. Najpraw-
dopodobniej partia zdecyduje się po-
wierzyć rolę lokomotywy Ilonie An-
toniszyn-Klik. Ostatecznie partia ma 
zatwierdzić listy 12 września.

Prawo i Sprawiedliwość
Prawo i Sprawiedliwość do tej po-

ry nie podało oficjalnie nazwisk swo-
ich kandydatów. Prawdopodobnie 
jedynką do Sejmu będzie u nas poseł 
Adam Lipiński. Z wysokiej pozycji 
startować ma też lubinianin Krzysz-
tof Kubów, szef tutejszych struktur 

partii. Biorąc pod uwagę jak dobre 
notowania ma dziś PiS, Kubów ma 
bardzo duże szanse, by wywalczyć 
mandat.

Zaskoczeniem podobno nie bę-
dzie też kandydatka partii na sena-
tora. Do wyższej izby parlamentu PiS 

ma wystawić obecną senator Dorotę 
Czudowską.

Zjednoczona Lewica
Zjednoczona Lewica, czyli 

SLD, Twój Ruch, Unia Pracy i par-
tia Zielonych, już kilka tygodni 

temu poinformowała, że ich listę 
w okręgu legnicko-jeleniogórskim 
pociągnie lubiński poseł i związ-
kowiec Ryszard Zbrzyzny. Kandy-
data na senatora lewica nie ma, bo 
uważa, że Senat powinien być zli-
kwidowany.

Ruch Kukiza
Sporo emocji wywołuje na na-

szym terenie Ruch Kukiza. Kandy-
dując na prezydenta Polski i współ-
pracując z Bezpartyjnymi Samorzą-
dowcami, gdzie liderem jest prezy-
dent Lubina Robert Raczyński, mu-
zyk zdobył na naszym terenie wielu 
sympatyków. Ale odkąd drogi Bez-
partyjnych i Kukiza się rozeszły, no-
towania Pawła Kukiza też lecą moc-
no w dół. Jeszcze w maju miał 21 
procent poparcia, dziś sięga ono za-
ledwie ok. 5 procent. Tak ważna by-
ła zatem batalia o pierwsze miejsca 
na listach – jeśli Ruch Kukiza dosta-
nie się do Sejmu, mandaty zdobędą 
tylko jedynki. 

W okręgu legnicko-jeleniogór-
skim jedynką miał być radny miej-
ski z Lubina Marcin Królak. Osta-
tecznie zastąpił go jednak przed-
stawiciel Ruchu Narodowego – Ro-
bert Winnicki. Okazało się zatem, 
że Kukiz, który przeciwny jest par-
tiom, do wyborów zdecydował się 
iść z przedstawicielami partii… 
Wiele osób zarzuca mu też, że zbra-
tał się z narodowcami i uważa to za 
duży błąd.

JOW Bezpartyjni
Do wyborów idą też ugrupo-

wania, które partiami nie są i – jak 
mówią – nigdy nie będą. Jak choć-
by wspomniani JOW Bezpartyj-
ni z prezydentem Lubina Rober-
tem Raczyńskim na czele. Mówi 
się, że w naszym regionie o jedyn-
kę walczą dwie osoby: Tymoteusz 
Myrda, obecnie radny Sejmiku wo-
jewództw dolnośląskiego oraz Da-
mian Stawikowski, rady powiatu 
lubińskiego. Kto ostatecznie zosta-
nie liderem i czy wieloletnia przy-
jaźń przetrwa walkę o fotel w Sej-
mie okaże się wkrótce.

Mariola Samoticha
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referendum 
już w najbliższą 
niedzielę
 » 6 września Polacy będą mieć możliwość podjęcia trzech ważnych decyzji 

w referendum ogólnokrajowym. Lokale referendalne będą czynne 
w godzinach 6–22. O północy z piątku na sobotę rozpocznie się cisza 
wyborcza, która potrwa do końca głosowania. 

Na kartach do głosowa-
nia pojawią się pytania o to, 
czy obywatele są za wprowa-
dzeniem jednomandatowych 
okręgów wyborczych w wy-
borach do Sejmu, utrzyma-
niem dotychczasowego spo-
sobu finansowania partii po-
litycznych z budżetu państwa 
i ustanowieniem ogólnej zasa-
dy rozstrzygania wątpliwości 
co do interpretacji przepisów 
podatkowych na korzyść po-
datnika.

Najwięcej kontrowersji 
wzbudza projekt zmiany or-
dynacji wyborczej tak, by 
mandaty otrzymywali kan-
dydaci z największą liczbą po-
pierających ich wyborców, 
bez względu na partyjną przy-
należność. Tę zmianę popiera 
między innymi prezydent Lu-
bina Robert Raczyński. – Bę-
dę głosował za JOW-ami, bo 

to najlepsza forma demokra-
cji bezpośredniej, której boją 
się politycy – mówi.

Według najnowszych 
badań ośrodka Millward 
Brown, przeprowadzonego 
na zlecenie „Faktów” i TVN 
24, udział w niedzielnym gło-
sowaniu zadeklarowało 33 
procent respondentów. Dwie 
trzecie z nich zamierza po-
przeć wprowadzenie JOW-
-ów. 75 procent uważa, że par-
tie nie powinny być dłużej fi-
nansowane z budżetu pań-
stwa. Niemal wszyscy zgadza-
ją się z pomysłem wzmocnie-
nia pozycji podatnika w rela-
cji z fiskusem. 

Wybierając się do lokalu 
wyborczego, trzeba pamię-
tać o zabraniu dowodu oso-
bistego. Aby oddać ważny 
głos, należy postawić znak 
„X” w kratce obok odpo-

wiedzi „TAK” lub „NIE”. Je-
śli ten znak pojawi się w obu 
kratkach przy danym py-
taniu lub nie znajdzie się 
w żadnej z kratek, głos zo-
stanie uznany za nieważ-
ny. Dopisanie na karcie do 
głosowania dodatkowych 
pytań, możliwych odpo-
wiedzi lub umieszczenie ja-
kichkolwiek dopisków poza 
kratką nie wpływa na waż-
ność głosu.

Wynik referendum bę-
dzie wiążący, jeżeli weźmie 
w nim udział więcej niż po-
łowa uprawnionych do gło-
sowania. Państwowa Komi-
sja Wyborcza zapowiedziała, 
że zarówno dane na temat fre-
kwencji, jak i oficjalne wyni-
ki zostaną ogłoszone najwcze-
śniej w poniedziałek po połu-
dniu.

Joanna Dziubek

robert raczyńsKi 
prezydent lubina 
Pójdę na referendum. Uczestniczyłem i będę uczestniczył 
we wszystkich referendach. Uważam, że demokracja 
bezpośrednia, mimo że jest obrzydzana przez partie 
polityczne, jest najbardziej skuteczną i najlepszą metodą 
oceny. Jestem za Jednomandatowymi Okręgami 
Wyborczymi. Nie podlega to dyskusji.

adaM Myrda 
starosta lubiński
Z pewnością będę uczestniczył w referendum. Zresztą 
od 1989 roku brałem udział we wszystkich wyborach 
i tego typu głosowaniach, jak referenda. Mogę też 
powiedzieć otwarcie, że jestem za JOW-ami, a w czasie 
niedzielnego referendum, 6 września, będę głosował 
dwa razy „TAK” i raz „NIE”.

tadeusz Kielan 
wójt gminy lubin
Na pewno wezmę udział w referendum i zagłosuję za 
wprowadzeniem Jednomandatowych Okręgów Wyborczych.  
Dzięki JOW-om mandat zdobywa osoba znana i ceniona przez 
mieszkańców, a nie ktoś, kto otrzymał pierwsze miejsce na 
partyjnej liście. Jestem także za tym, by interpretacja przepisów 
podatkowych dokonywana była zawsze na korzyść podatnika. 
Krzyżyk przy odpowiedzi „NIE” postawię natomiast przy pytaniu 
o utrzymanie obecnego sposobu finansowania partii. 

władysław bigus 
wójt rudnej
Udział w referendalnym głosowaniu i odpowiedź na 
stawiane w nim pytania to prawo każdego obywatela 
do wypowiedzenia się w najważniejszych dla kraju 
kwestiach. Jestem przekonany, że mieszkańcy naszego 
regionu skorzystają z tego prawa zgodnie z własnymi 
poglądami, dążeniami i potrzebami.

Krystian Kosztyła 
burmistrz Ścinawy
Oczywiście, wezmę udział w referendum i do tego samego 
zachęcam mieszkańców. Będę głosował podobnie jak cały ruch 
Bezpartyjnych Samorządowców, czyli „TAK – NIE – TAK”. 
Jestem za wprowadzeniem Jednomandatowych Okręgów 
Wyborczych, przeciw finansowaniu partii politycznych 
z budżetu państwa i za rozstrzyganiem wątpliwości co do 
wykładni przepisów prawa podatkowego na korzyść podatnika.

Aby oddać ważny 
głos, należy 

postawić znak „X” 
w kratce obok 

odpowiedzi „TAk” 
lub „NIe”
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Muza twierdzą graczy
 » Będzie można zagrać i zobaczyć najbardziej topowe gry ostatnich lat – tytuły takie jak League of Legends czy CounterStrike: Global Offensive, porozmawiać 

ze znanymi youtuberami czy zasiąść do strefy dla maniaków gier planszowych. A to tylko niektóre z atrakcji imprezy ITPlanet E-Sports Masters, która rozpocznie 
się 12 września w Centrum Kultury Muza w Lubinie. 

Przez dwa dni Muza będzie 
prawdziwą oazą dla miłośni-
ków gier i nowych technolo-
gii. I to w całości, bo w tym 
czasie zarówno hol, duża, jak 
i mała sala, wypełnią gry.

– To przede wszystkim stre-
fa turniejowa. Będzie okazja 

oglądać zmagania finalistów 
ligi E-Sports Masters w naj-
popularniejsze obecnie tytu-
ły, takie jak Counter Strike: 
Global Offensive i League of 
Legends. Z rozgrywek będzie 
prowadzona transmisja na ży-
wo, która zostanie wzbogaco-

na o profesjonalny komentarz 
– mówi Marcin Zięciak, orga-
nizator ESM. 

W ramach imprezy prze-
widywane są też otwarte mi-
niturnieje dla każdego, m.in. 
w gry FIFA 15, Icy Tower czy 
Heartstone. 

W Muzie będą też prelek-
cje, warsztaty i projekcje fil-
mów, inspirowanych takimi 
grami jak np. Hitman. Dla 
fanów fantasy i gier planszo-
wych pojawi się specjalna 
strefa gier planszowych, a dla 
maniaków japońskich sub-
kultur – Cosplay, który przy-
wędrował do nas z Dalekiego 

Wschodu i zadomowił się już 
chyba na dobre. 

– Nie ukrywam, że to na-
prawdę ogromne przedsię-
wzięcie logistyczne. Jednak 
nie zamierzamy się w żad-
nym wypadku zrażać, bo 
robimy coś nowego, impre-
zę, której też należy się szan-
sa – opowiada Małgorzata 

Życzkowska-Czesak, dyrek-
tor Centrum Kultury Muza. 
– W tej chwili jest za wcześnie 
żeby mówić o frekwencji, jeśli 
chodzi o sprzedaż biletów, ale 
zarejestrowało się około 700 
graczy, którzy wezmą udział 
w rozrywkach. Liczby mówią 
więc same za siebie – dodaje. 

Michał Lubera

Fo
t. 

M
ic

ha
ł L

ub
er

a

Przez dwa dni Muza będzie 
przyciągać miłośników gier 
i nowych technologii
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 » 250 sportowców amatorów wystartowało w I Charytatywnym Biegu po 
Żelaznym Moście. Pokonali siedmiokilometrową trasę wzdłuż zbiornika, by 
pomóc niepełnosprawnemu Dawidowi Witczakowi – czteroletniemu 
mieszkańcowi Rudnej, który urodził się z wodogłowiem i przepukliną 
oponowo-rdzeniową.

Na linii startu ustawi-
li się biegacze i entu-
zjaści nordic walkin-

gu. Dzięki nim udało się ze-
brać 5 tysięcy złotych, które 
ułatwią mamie chłopca kup-
no nowego wózka inwalidz-
kiego.

– Biegniemy przede wszyst-
kim po to, by pomóc Dawi-
dowi. Ale mamy też inny cel 
– chcemy pokazać, że Żelazny 
Most nie jest takim strasznym 
zbiornikiem, którego wały 
mogą w każdej chwili runąć 
– wyjaśniał przed zawodami 
Łukasz Dominów z Wolon-
tariatu KGHM. – Zawodni-
cy będą mieli okazję obejrzeć 
obiekt z bliska i przekonać się, 

że jest naprawdę dobrze za-
bezpieczony.

Pakiety startowe rozeszły 
się w mgnieniu oka. Dla wie-
lu zawodników była to oka-
zja do kolejnego sprawdzia-
nu swojej kondycji w tym se-
zonie. Do innych przemówił 
szlachetny cel imprezy, a nie-
których szczególnie zacieka-
wiło samo miejsce, w którym 
zorganizowano wyścig.

Sportowa impreza przy 
jednym z największych zbior-
ników przemysłowych w Eu-
ropie to wyjątkowo rzadka 
atrakcja. Władze KGHM sta-
rają się o jak najlepsze, part-
nerskie relacje z lokalnymi 
społecznościami, chcąc być 

dobrym sąsiadem dla miesz-
kańców regionu. Wiedząc, 
jak duże obawy z uwagi na 
swój charakter budzi Żelazny 
Most, postanowiły pokazać 
go z nieco innej perspektywy. 
Z okazji skorzystali nie tylko 
miejscowi biegacze.

– Przyjechał do nas ca-
ły Dolny Śląsk, mieliśmy też 
zawodników z innych części 
kraju, na przykład Poznania 
– mówił Marek Dłubała, wi-
ceprezes Regionalnego Cen-
trum Sportowego w Lubinie. 
– Przygotowaliśmy dla nich 
odcinek, w którym pierwsze 
800 metrów prowadziło pod 
górę, następnie musieli prze-
biec trzy kilometry po koro-

nie zbiornika, a z powrotem 
już cały czas do mety mieli 
z górki.

Pokonanie tej trasy oka-
zało się nie lada wyzwaniem. 
Upalna pogoda i bieg po 
piaszczystej drodze dały się 

zawodnikom mocno we zna-
ki. Wszyscy jednak dotarli na 
metę w jednakowo dobrych 
humorach. Za udział w cha-
rytatywnej imprezie medale 
otrzymali wszyscy. Najszyb-
si zdobyli też puchary, któ-
re wręczył im Mirosław La-
skowski, wiceprezes KGHM.

W kategorii kobiet pierwsze 
na mecie były panie: Elżbieta 
Botuszyn, Agnieszka Jaskot 
i Dorota Francikowska. Wśród 
panów najlepszy czas osiągnę-
li: Tomasz Lubaś, Dominik Sas 
i Grzegorz Pawłowski.

Charytatywny Bieg po Że-
laznym Moście towarzyszył 
innej imprezie – na stadio-
nie w Rudnej zorganizowa-
no Dzień Otwarty Zakładu 
Hydrotechnicznego. Tu tak-
że mieszkańcy regionu mieli 
okazję dołożyć swoją cegiełkę 
do dobroczynnej aktywno-
ści. Klub Honorowych Daw-
ców Krwi przy Zakładach 
Górniczych Lubin kontynu-
ował akcję „33 litry krwi na 
33. rocznicę Zbrodni Lubiń-

skiej”, a Drużyna Szpiku Mie-
dziowego Towarzystwa Spor-
towego przyjmowała kan-
dydatów na dawców szpiku. 
Wśród nich znalazła się Do-
rota Kozomaricz, pracow-
nica Centrum Badania Ja-
kości w Lubinie. – Niedaw-
no zmarł mój kolega z pra-
cy. Cierpiał na chorobę no-
wotworową. Razem z kilko-
ma innymi współpracowni-
kami postanowiłam, że będę 
pomagać innym chorym lu-
dziom – mówiła o swojej de-
cyzji. – Oddanie szpiku to nic 
strasznego, a mogę zrobić tym 
wiele dobrego.

Festyn w Rudnej trwał 
do wieczora. Oprócz trady-
cyjnych zabaw i występów 
muzycznych, goście Dnia 
Otwartego ZH mieli możli-
wość obejrzeć także prezen-
tacje poszczególnych oddzia-
łów i spółek z grupy KGHM. 
Im także pokazano Żelazny 
Most z bliska – tym razem 
w postaci dużej makiety.

Joanna Dziubek

Korona Żelaznego Mostu 
zdobyta!

na zdjęciu dawid witczak, czterolatek, 
dla którego zorganizowano tę imprezę
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zwłoki  
przy szkole
Nie wiadomo co było 
przyczyną śmierci 47-let-
niego mężczyzny, którego 
ciało znaleziono tuż obok 
Szkoły Podstawowej nr 8. 
Na zwłoki leżące na ulicy 
natknął się przypadkowy 
przechodzień.
Jeden z lubinian przecho-
dził 30 sierpnia rano ulicą 
Parkową, gdy zauważył 
ciało mężczyzny. Wezwa-
no policję i pogotowie. – 
Przybyły na miejsce le-
karz stwierdził zgon 
z przyczyn naturalnych. 
Policjanci wstępnie wy-
kluczyli działanie osób 
trzecich, jednak na pole-
cenie prokuratora ciało 
mężczyzny zabezpieczono 
do przeprowadzenia sek-
cji zwłok – informuje aspi-
rant sztabowy Jan Pocie-
cha, oficer prasowy lubiń-
skiej komendy.
Według ustaleń mundu-
rowych, 47-latek nie 
miał stałego meldunku. 
Prawdopodobnie był 
bezdomny.

MS

zgubił dowód 
w aucie, które 
ukradł
50-letni mieszkaniec Lu-
bina miał wyjątkowego 
pecha. Odpadło koło 
w samochodzie, który 
ukradł. A do tego męż-
czyzna, porzucając uszko-
dzone auto, zgubił do-
wód osobisty. Po dowo-
dzie do złodzieja dotarli 
policjanci. 
50-latek ukradł busa 
i chciał go sprzedać na 
złom. Daleko jednak nie 
odjechał, bo od auta od-
padło koło. Mężczyzna 
porzucił uszkodzony sa-
mochód. Nie zauważył 
jednak, że odchodząc zo-
stawił w nim prezent dla 
policjantów – swój do-
wód osobisty. 
– Lubińscy policjanci wy-
konywali czynności na 
miejscu, gdzie sprawca 
porzucił skradziony po-
jazd. W ich trakcie odna-
leźli dowód pozostawio-
ny przez sprawcę. W ta-
kich okolicznościach po-
zostało już tylko zabez-
pieczyć inne dowody 
w tej sprawie oraz zatrzy-
mać lubinianina – mówi 
aspirant sztabowy Jan 
Pociecha, rzecznik lubiń-
skiej policji. – Teraz 
50-letni mieszkaniec Lu-
bina odpowie za kradzież 
z włamaniem. Czyn ten 
zagrożony jest karą do 10 
lat pozbawienia wolności 
– dodaje policjant. 
50-latek przyznał się do 
winy. 

MRT
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Oszukiwał na fikcyjny salon meblowy
��Założył sklep meblowy 

w centrum lubina tylko po 
to, by wyłudzić pieniądze 
z banku. Zanim bank się 
zorientował, że został 
oszukany, 30-letni 
legniczanin Dorian B. miał już 
na swoim koncie 211 tysięcy 
złotych.

Dorian B. latem ubiegłego 
roku zarejestrował działalność 
gospodarczą i otworzył kilka 
rachunków w bankach. Wy-
najął też lokal w centrum Lu-
bina i zrobił w nim salon me-
blowy Sofa Design, wyposaża-
jąc go we wszystkie niezbędne 
w takim miejscu sprzęty.

Potem porozumiał się 
z bankiem w sprawie umowy 
pośrednictwa kredytowego. 
To miało mu pozwolić w imie-
niu banku zawierać z klienta-
mi umowy na zakup mebli na 
raty.

– Oznaczało to, że bank 
po przekazaniu mu zawar-
tej z klientem umowy, prześle 
oskarżonemu na konto odpo-
wiednią kwotę gotówki, którą 
ten winien zapłacić producen-
towi mebli lub zatrzymać dla 
siebie, gdyby wcześniej sam 
zakup sfinansował. Raty kre-
dytu regulować miał kupują-
cy po wydaniu towaru – mó-
wi Liliana Łukasiewicz, rzecz-
nik Prokuratury Okręgowej 
w Legnicy.

30-letni legniczanin nigdy 
jednak nie zamierzał handlo-
wać meblami. Przez kilka mie-
sięcy – od lipca do września 
2014 roku – przekazał do ban-
ku 31 fikcyjnych umów na po-
życzkę, wyłudzając 211 tysięcy 
złotych.

Bank zorientował się, że zo-
stał oszukany, ponieważ rzeko-
mi klienci nie spłacali rat kre-
dytów. W listopadzie ubiegłe-
go roku złożono zawiadomie-
nie o przestępstwie.

– Przeprowadzone śledztwo 
doprowadziło do zatrzymania 
Doriana B. w lutym tego ro-
ku. Mężczyzna po usłyszeniu 
zarzutu oszustwa w stosun-
ku do mienia znacznej warto-
ści i przesłuchaniu, został – na 

wniosek prokuratora z obawy 
m.in. na utrudnianie postępo-
wania karnego – tymczasowo 
aresztowany – dodaje prokura-
tor Łukasiewicz.

Dorian B. tylko częścio-
wo przyznał się do popełnie-
nia przestępstwa. Mówi, że do 
założenia sklepu nakłoniły go 
nieznane mu osoby. Nie potra-
fi podać ani ich imion, ani na-
zwisk.

Mężczyzna był już wcze-
śniej karany. Za oszustwo i wy-
łudzenie pieniędzy przekracza-
jących kwotę 200 tysięcy zło-
tych, grozi mu kara od roku do 
10 lat pozbawienia wolności.

Sprawą zajmie się Sąd Okrę-
gowy w Legnicy.

Marta Czachórska

Zaginęła 
mieszkanka  
Nieszczyc
��lubiński policja prosi o pomoc w odnalezieniu 

Judyty Witczak, 27-letniej mieszkanki Nieszczyc.

Kobieta wy-
szła z domu 30 
lipca i od tamtej 
pory rodzina nie 
miała z nią kon-
taktu.

Według poli-
cyjnego rysopi-
su zaginiona ma 
158 cm wzrostu, 
średnią budowę 
ciała, waży oko-
ło 55 kg. Ma dłu-
gie czarne włosy, 
ciemnobrązowe 
oczy, twarz okrą-
głą, uszy i nos – 
średnie oraz peł-
ne uzębienie. Kobieta nie posiada żadnych znaków szcze-
gólnych.

Poszukiwania prowadzi Wydział Kryminalny Ko-
mendy Powiatowej Policji w Lubinie. Osoby, które mają 
jakiekolwiek informacje lub przypuszczenia mogące po-
móc w odnalezieniu pani Judyty, proszone są o kontakt 
pod numerami tel. 76 840 62 50, 76 840 62 55 lub naj-
bliższą z jednostką policji tel. 997 lub 112.

Joanna Dziubek

wyPadeK w osieKu, 
zderzyły się trzy auta
 » W piątek, 28 sierp-

nia, droga z Lubina 
w kierunku Wrocławia 
przez długi czas była 
całkowicie zablokowa-
na. Zderzyły się trzy sa-
mochody.

Do wypadku doszło na łu-
ku drogi w Osieku. To ten fe-
ralny zakręt, gdzie bardzo czę-
sto giną ludzie. Tym razem 
zderzyły się tam trzy samo-
chody, na czołówkę dwóch 
pojazdów najechał trzeci.

– Kierowca opla corsy jechał 
w kierunku Osieka, a kierow-
ca forda – w przeciwną stronę. 
Z nieznanych jeszcze przyczyn 
samochody zderzyły się czoło-
wo – informuje aspirant sztabo-
wy Jan Pociecha, oficer praso-
wy lubińskiej komendy.

Na to zdarzenie najechał 
jeszcze ford. Trzy osoby – z cor-
sy i forda – zostały ranne i trafi-
ły do lubińskiego szpitala.

Policja zablokowała drogę 
i wyznaczyła objazdy.

Mariola Samoticha Fo
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30-letni legniczanin 
nigdy nie zamierzał 

handlować meblami. 
Przez kilka miesięcy 

przekazał do banku 31 
fikcyjnych umów na 
pożyczkę i wyłudził 

ponad 200 tys. zł

Do wypadku doszło na 
łuku drogi w osieku. 

Dwa auta zderzyły się 
czołowo, a na nie 

najechał jeszcze ford

Judyta witczak
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Dotacje i doposażenia  
Z uRZęDu PRACy

reklama

CENTRUM AKTYWIZACJI  
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie od 7 do 18 września będzie prowadził  nabór wniosków o przyznanie jednorazowych środków na podjęcie działalności 
gospodarczej dla osób bezrobotnych oraz na utworzenie stanowiska pracy przez pracodawców. Urząd dysponuje środkami dla 65 przyszłych przedsiębiorców 

oraz dla 15 pracodawców, którzy chcą utworzyć stanowisko pracy dla osoby bezrobotnej. 
Wszystkie osoby bezrobotne, które 
będą ubiegały się o dotację i złożą 
wniosek, zostaną zaproszone do 
urzędu, by opowiedzieć o planowa-
nej działalności. Urząd przy podej-
mowaniu decyzji o przyznaniu dota-
cji będzie brał również pod uwagę 
rodzaj planowanej działalności, 
przygotowanie merytoryczne wnio-
skodawcy (tj. czy posiada doświad-
czenie lub kwalifikacje do prowa-
dzenia wskazanej działalności), zna-
czenie będzie miało również, czy 
działalność prowadzona będzie na 
terenie powiatu oraz okres rejestra-
cji wnioskującego w urzędzie pracy. 
Średnia planowana kwota dotacji to 
17 tys. zł. Aby dotacja była bez-

zwrotna, osoba bezrobotna musi 
prowadzić działalność gospodarczą 
przez rok. Istotne jest również to, iż 
o dotację mogą ubiegać się jedynie 
osoby, które do tej pory nie otrzy-
mały bezzwrotnych środków na za-
łożenie działalności gospodarczej 
lub spółdzielni socjalnej.
Przy ocenie wniosków pracodaw-
ców pod uwagę wzięta będzie 
współpraca z urzędem w ostatnich 
12 miesiącach (w tym czy praco-
dawca wywiązywał się z dotychcza-
sowych umów, czy korzystał z dofi-
nansowania), stan zatrudnienia czy 
długość istnienia firmy. Średnia 
kwota refundacji to 19 tys. zł. Pra-
codawca korzystający z refundacji 

przyznanej przez urząd jest zobo-
wiązany do zatrudnienia osoby bez-
robotnej przez dwa lata. 
Dofinansowania z urzędu zawsze 
cieszyły się dużym zainteresowa-
niem. W ubiegłym roku urząd pracy 
w Lubinie wsparł finansowo 135 
osób, które założyły działalność go-
spodarczą oraz sfinansował utwo-
rzenie 88 stanowisk pracy. Zaintere-
sowanie dofinansowaniami zarów-
no wśród osób bezrobotnych, jak 
i przedsiębiorców to bardzo pozy-
tywne zjawisko. Spowoduje to po-
wstanie nowych miejsc pracy oraz 
przyczyni się do ożywienia lokalne-
go rynku przedsiębiorców. A ponad-
to osobom rozpoczynającym dzia-

łalność gospodarczą niejednokrot-
nie pozwoli na zalegalizowanie dzia-
łalności prowadzonej w szarej stre-
fie.
Z dotychczasowego doświadczenia 
wynika, iż przyszli przedsiębiorcy 
swoją działalność wiążą przede 
wszystkim z usługami. Dużym po-
wodzeniem cieszą się usługi budow-
lane, kosmetyczne, fryzjerskie, kra-
wieckie, doradztwo finansowe, 
prawnicze, działalność gastrono-
miczna. Coraz mniejsze powodzenie 
ma handel. Powiat lubiński jest po-
wiatem, w którym przeważają pod-
mioty gospodarcze zajmujące się 
handlem i usługami, zatem wnioski 
pracodawców w większości dotyczą 

tego rodzaju działalności. Najczę-
ściej refundowane stanowiska pra-
cy to pracownicy budowlani, opera-
torzy maszyn, pracownicy związani 
z gastronomią, usługami osobisty-
mi, pracownicy biurowi czy sprze-
dawcy.   
Środki na dotacje, którymi dysponu-
je urząd, pochodzą z projektów 
współfinansowanych przez Unię Eu-
ropejską, tj. PO WER dla osób do 30. 
roku życia z kategorii NEET oraz dla 
osób powyżej 30. roku życia w ra-
mach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Dolnoślą-
skiego. Ponadto urząd dodatkowo 
pozyskał środki w ramach rezerwy 
Ministra Pracy i Polityki Społecznej 

na aktywizację osób bezrobotnych 
w grupie wiekowej 30-50 lat lub bę-
dących w szczególnej sytuacji na 
rynku pracy. Natomiast doposaże-
nia stanowiska pracy będą sfinan-
sowane z rezerwy ministra pracy dla 
osób bezrobotnych będących 
w szczególnej sytuacji na rynku pra-
cy, tj. do 30. roku życia, bezrobot-
nych długotrwale, powyżej 50. ro-
ku życia, korzystających ze świad-
czeń pomocy społecznej, posiadają-
cych co najmniej jedno dziecko do 
6. roku życia lub co najmniej jedno 
dziecko niepełnosprawne do 18. ro-
ku życia, bezrobotnych niepełno-
sprawnych.

Iwona Isztwan
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Powiatowe
powiat lubiński

Zostań 
wolontariuszem
��W październiku lubińskie 

hospicjum obchodzić 
będzie 10-lecie. 
W niesieniu pomocy 
pacjentom od ponad 8 lat 
pomagają wolontariusze. 
Wciąż potrzeba nowych 
ludzi. Właśnie trwa nabór 
do hospicyjnego 
wolontariatu.

– Wolontariusze są tej 
placówce niezwykle po-
trzebni. Wiele osób uwa-
ża, że są zbyt wrażliwe na 
kontakt z ludzkim cierpie-
niem, ale bez wrażliwości 
nie można być dobrym, 
oddanym wolontariuszem. 
Wielu z dotychczasowych 
wolontariuszy zaczyna-
ło swoje wizyty w hospi-
cjum z dużym lękiem, czę-
sto łzami. Kiedy opanowa-

li lęk, doświadczyli jak wie-
le mogą dać innym, jak bar-
dzo są oczekiwani przez pa-
cjentów, dzisiaj przychodzą 
z uśmiechem, potrafią żar-
tować z chorymi, są ich po-
wiernikami i przyjaciół-
mi – mówi Renata Nocko, 
psychoonkolog hospicjum 
w Lubinie, twórca i koor-
dynator wolontariatu ho-
spicjum.

– Do pracy z pacjenta-
mi kandydaci na wolon-
tariuszy są przygotowy-
wani poprzez cykl szko-
leń teoretycznych i prak-
tycznych, podczas któ-
rych pod opieką psycho-
onkologa, lekarzy pozna-
ją zagadnienia teoretycz-
ne profesjonalnego kon-
taktu z chorym i jego ro-
dziną. Natomiast podczas 
zajęć szkoleniowych na 
oddziale przyszli wolon-
tariusze uczą się czynno-
ści pielęgnacyjnych i opie-
kuńczych. Wolontariuszy 

wspiera cały personel – do-
daje Renata Nocko.

Wolontariusze nieod-
płatnie pomagają chorym 
w spożywaniu posiłków, 
pielęgnują ich, przebywa-
ją z nimi, rozmawiają, czy-
tają im książki lub gazety, 
a pacjentów poruszających 
się na wózkach wywożą na 
spacer.

– Bycie wolontariuszem 
wymaga nie tylko poświę-
cenia dwóch, trzech go-
dzin w tygodniu, ale odpo-
wiednich cech indywidual-
nych, między innymi emo-
cjonalnego zrównoważe-
nia, wrażliwości, zdolności 
wczucia się w psychikę dru-
giego człowiek (empatia), 
zrozumienia potrzeb in-
nych, umiejętności nawią-
zywania relacji oraz odpo-

wiedzialności, sumienno-
ści, punktualności, słowno-
ści. Wolontariusz medyczny 
musi mieć ukończone 20 lat 
– wylicza Renata Nocko.

Ośmioletnie doświad-
czenia pokazują, że bez 
obecności wolontariuszy, 
hospicjum byłoby inne niż 
jest. 

Lubińskie hospicjum za-
chęca do współpracy w ra-
mach wolontariatu wszyst-
kie osoby chcące nieść po-
moc innym. Osoby zainte-
resowane wstąpieniem do 
wolontariatu hospicyjne-
go proszone są o kontakt 
z koordynatorem wolon-
tariatu i zgłoszeniem swo-
jej kandydatury telefonicz-
nie 76/8401673 lub SMS-
-em pod numer 788784362. 
Spotkanie organizacyjne 
kandydatów odbędzie się 
11 września, o czym poin-
formowani zostaną telefo-
nicznie.

Marta Sobotkiewicz

Krwiodawcy pobili rekord
��Sukcesem zakończyła się 

akcja „33 litry na 33. 
rocznicę Zbrodni 
lubińskiej”. Honorowym 
dawcą, który pomógł 
w osiągnięciu tego celu, 
został lubinianin krzysztof 
Stążka. W nagrodę 
uhonorowano go 
pamiątkową koszulką. 
W sumie zebrano jednak 
o wiele więcej krwi niż 
zakładano.

Kampanię co roku organi-
zuje Klub Honorowych Daw-
ców Krwi przy Zakładach 
Górniczych w Lubinie. Na-
leży do niego ponad dwieście 
osób, z których część to oso-
by niepracujące w tym zakła-
dzie. Na zbiórkę prowadzoną 
w lubińskim oddziale Regio-
nalnego Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa przy-
jechali mieszkańcy całego Za-
głębia Miedziowego.

Radosław Strzelecki z Le-
gnicy przychodzi do labora-
torium RCKiK już od sied-
miu lat. Chociaż przekazał 
prawie 20 litrów krwi, trak-
tuje swoją pomoc jako coś 
oczywistego.

– Zaczęło się w wojsku i od 
tamtej pory przychodzę tu 
co dwa miesiące. Skoro mo-
gę to robić, to po prostu robię. 
Nie wiem, na czym to polega, 
ale następnego dnia czuję się 

znacznie lepiej pod względem 
fizycznym – żartuje.

W podobnym, skrom-
nym tonie o swojej honoro-
wej działalności mówią wszy-
scy krwiodawcy, łącznie z bo-
haterem, Krzysztofem Stąż-
ką, który pomógł osiągnąć 
zakładany cel, czyli 33 litry 
krwi. Wyrazy uznania, z ja-
kimi się spotkał, były dla nie-
go wyraźnym zaskoczeniem. 
– Sam podjąłem taką decyzję, 
nikt mnie do tego nie musiał 
namawiać. Do tej pory odda-
łem krew około dziesięć razy 
i będę to robił nadal – dekla-
ruje lubinianin.

– Mnie zdarzyło się oddać 
krew dwa razy – gdy byłem 
jeszcze studentem i w czasie 

służby wojskowej – opowia-
da Krzysztof Tkaczuk, dy-
rektor ZG Lubin. – To pięk-
na inicjatywa, dlatego moc-
no wspieramy działalność za-
równo naszego klubu, jak i in-
nych organizacji z naszego re-
gionu. Tegoroczna akcja ma 
dla nas szczególne znaczenie, 
bo jeden z naszych pracow-
ników został niedawno po-
trącony przez samochód, jest 
w ciężkim stanie i też potrze-
buje krwi.

Wielu spośród krwiodaw-
ców decyduje się też na dołą-
czenie do bazy dawców szpi-
ku kostnego. Chociaż wymo-
gi medyczne są w tym przy-
padku znacznie bardziej ry-
gorystyczne, stawka warta 

jest podjęcia tego trudu. Orga-
nizatorzy akcji jako przykład 
podają Łukasza Łapszyńskie-
go, siatkarza Cuprum Lubin, 
który w ten sposób już dwu-
krotnie pomógł w uratowa-
niu komuś życia.

W sumie do udziału w ak-
cji zgłosiło się ponad 200 wo-
lontariuszy. – Krew oddało 
178 osób, dzięki którym za-
pasy Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa w Lubinie wzrosły 
o ponad 80 litrów krwi. To 
najlepszy rezultat, jaki do-
tąd udało nam się osiągnąć 
– podsumowuje Zbigniew 
Młotek, szef HDK „Serce 
Górnika”. 

Joanna Dziubek

Niewierni  
również  
u nas
��111 osób z lubina 

zarejestrowało się na 
portalu randkowym Ashley 
Madison. korzystali z niego 
też nasi sąsiedzi, między 
innymi z Polkowic 
i z legnicy. Dane te 
poznaliśmy dzięki mapie 
zdrad przygotowanej przez 
informatyków z Hiszpanii na 
podstawie materiałów, 
które wyciekły do internetu.

Ashley Madison to por-
tal randkowy, który miał 
umożliwić i ułatwić ludziom 
w związkach skok w bok. Kil-
ka dni temu na osoby, które 
z niego korzystały, padł bla-
dy strach. Hakerzy wykradli 
i ujawnili dane ponad 30 mln 
użytkowników tego serwisu.

Hiszpańska firma Tecni-
lógica na podstawie tych da-

nych stworzyła ostatnio ma-
pę zdrady. Można się z niej 
dowiedzieć, gdzie mieszka-
ją użytkownicy Ashley Ma-
dison – w jakich miejscowo-
ściach jest ich najwięcej i czy 
przeważają mężczyźni, czy 
kobiety. Hiszpanie zrezygno-
wali z ujawniania adresów 

i nazwisk. Mapę jej autorzy 
nazwali „Malfideleco”, co 
w języku esperanto oznacza 
„niewierność”.

W naszym regionie, czyli 
na Dolnym Śląsku, najwięcej 
użytkowników Ashley Madi-
son ma we Wrocławiu – 1564. 
W Lubinie jest ich 111 i więk-

szość, bo trochę ponad 92 
procent, stanowią mężczyźni.

Na tę stronę logowali się 
też nasi sąsiedzi. W Legnicy 
jest 166 użytkowników, w Po-
lkowicach 29, w Głogowie 96, 
Jaworze 28, w Bolesławcu 56, 
a w Wałbrzychu 125.

Marta Czachórska

lubińskie hospicjum zachęca do współpracy w ramach wolontaria-
tu wszystkie osoby chcące nieść pomoc innym
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w naszym regionie, czyli na dolnym Śląsku, najwięcej 
użytkowników ashley Madison ma we wrocławiu  

– 1564. w lubinie jest ich 111
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Krzysztof 
stążka był tym 

dawcą, dzięki 
któremu udało 
się zgromadzić 

33 litry krwi. 
Po nim jednak 

pojawili się 
kolejni 

i w sumie 
uzbierano aż 

80 litrów!
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 » Ci, którzy pamiętają tamte wydarzenia, zgodnie 
przyznają, że na ich wspomnienie nadal przechodzi 
ich dreszcz. W niedzielę, 30 sierpnia, przyszli pod 
pomnik Solidarności, żeby o tym, co wydarzyło się 
w Lubinie 31 sierpnia 1982 roku, nie zapomnieli 
inni, młodzi. A jak pokazały ostatnie dni, nie 
wszyscy Polacy słyszeli o Zbrodni Lubińskiej.

Jak zwykle w roczni-
cę sierpniowych wydarzeń 
pod pomnikiem przy Wzgó-
rzu Zamkowym pojawiło się 
wielu lubinian. Stało się już 
tradycją, że mieszkańcy, aby 
uczcić pamięć zamordowa-

nych wtedy osób, kładą pod 
pomnikiem pojedyncze czer-
wone róże.

W tym roku mogli sobie 
przypomnieć dramatycz-
ne chwile sprzed 33 lat także 
dzięki zdjęciom, wystawio-

nym przy Wzgórzu. Niektó-
rzy szukali na nich siebie, inni 
pokazywali dzieciom i wnu-
kom, opowiadając przy oka-
zji, co przed laty wydarzy-
ło się w Lubinie. Wspomina-
li świst kul, gaz łzawiący, mi-
licyjne oddziały. Wielu miało 
łzy w oczach.

– To było tragiczne przeży-
cie dla wszystkich mieszkań-
ców Lubina – wspomina pre-
zydent miasta Robert Raczyń-
ski. – Wtedy, 1 września, aby 
zaprotestować przeciwko te-
mu, co się stało dzień wcze-
śniej, na ulice wyszło 15 tysię-
cy ludzi. Proszę sobie wyobra-
zić takie nielegalne zgroma-
dzenie, które udało się zorga-
nizować bez internetu czy bez 
kontaktu telefonicznego – do-
daje.

– Tamte dni wracają za-
wsze w pamięci człowieka, 
który brał udział w tych wy-
darzeniach – przyznaje sta-
rosta lubiński Adam Myrda, 
który chce stworzyć w mie-
ście stałą ekspozycję poświę-
coną Zbrodni Lubińskiej. – Tę 
wystawę, którą można obej-
rzeć przy pomniku, zrobili-
śmy na szybko, ale wciąż pra-
cujemy i gromadzimy mate-
riały na stałą ekspozycję, któ-
ra przypominałaby młodym 
o sierpniu 1982 roku. Miesz-
kańcy przynoszą nam mate-
riały, ale wciąż czekamy na 
kolejne. Dostaliśmy już mię-
dzy innymi race, zdjęcia oraz 

odręcznie napisaną klepsydrę 
jednej z ofiar – wylicza.

Przy celebrowaniu rocz-
nicy oczywiście nie obyło się 
bez nawiązań do tego, co wy-
darzyło się kilkanaście dni te-
mu, kiedy to w reklamie wód-
ki wykorzystane zostało zdję-
cie śmiertelnie rannego Mi-
chała Adamowicza wykona-
ne przez Krzysztofa Raczko-
wiaka.

– W 1982 roku odebra-
no nam trzech kolegów: 
Michała Adamowicza, An-
drzeja Trajkowskiego i Mie-
czysława Poźniaka. A ostat-
nio nasze serca po raz dru-
gi zostały zranione, kiedy 
my już po chrześcijańsku 
wybaczyliśmy oprawcom. 
Rana została rozdrapana 
przez głupotę ludzką, gdy 
próbowano w reklamie al-
koholu wykorzystać zdjęcie 
śmiertelnie rannego Micha-
ła Adamowicza. Popełnio-
no ohydztwo – mówi Bog-
dan Orłowski, przewodni-
czący zarządu regionu Soli-
darności.

Pamięć ofiar Zbrodni Lu-
bińskiej 30 sierpnia uhono-
rowali także artyści. Pod-
czas uroczystego koncertu 
w kościele pw. Maksymilia-
na Marii Kolbego zabrzmiał 
utwór muzyczny skompono-
wany przez Bartosza Chaj-
deckiego do słów eseju „Sier-
pień Wolności” Andrzeja Ja-
worskiego. 

Przed koncertem starosta 
Adam Myrda wręczył Nagro-
dę Pamięci Ofiar Zbrodni Lu-
bińskiej. Otrzymali ją Zdzi-
sław Wandycz, Janusz Wan-
dycz, Franciszek Kamiński 
i Jan Gaca.

Oficjalne obchody przy-
gotowane zostały w niedzie-
lę, by jak najwięcej lubinian 
mogło wziąć w nich udział. 
Właściwa rocznica Zbrod-
ni Lubińskiej przypadła na 
poniedziałek i w ten właśnie 
dzień Stowarzyszenie Sympa-
tyków Zagłębia Lubin „Za-
głębie Fanatyków” zorgani-
zowało Marsz z Oblężone-
go Miasta. Jego inicjatorami 
są młodzi ludzie, z których 
część nie pamięta tamtych 
czasów. – To bardzo ważne, 
by znali oni lokalną historię 
i wiedzieli, co się wtedy sta-
ło w Lubinie – podkreśla Łu-
kasz Dominów, szef Zagłębia 
Fanatyków. 

W marszu wzięli udział ki-
bice, zawodnicy i pracownicy 
Zagłębia Lubin oraz oczywi-
ście mieszkańcy. Jego trady-
cyjna już formuła to gromki 
okrzyk „Cześć i chwała bo-
haterom!”, wystrzelone race 
i wspólnie śpiewany hymn. 
Trasa pochodu prowadziła 
wzdłuż miejsc, w których ro-
zegrała się największa trage-
dia w powojennych dziejach 
miasta. 

Marta Czachórska 
Joanna Dziubek

lubin 
pamięta!
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Zbrodnia Lubińska
31 sierpnia 1982 roku dwutysięczny tłum lubinian wyszedł na ulicę. 
W rocznicę podpisania porozumień sierpniowych zorganizowano poko-
jową manifestację. Pokojowa demonstracja na lubińskim placu Wolności 
– dziś to Rynek – rozpoczęła się po godzinie 15. Ułożono krzyż z kwia-
tów, pojawił się niewielki transparent, zaintonowano hymn narodowy. 
Pół godziny później demonstrantów zaatakowało kilkudziesięciu funk-
cjonariuszy ZOMO. Użyto gazu łzawiącego, pałek, w końcu otworzono 
ogień z broni palnej. 
Od kul zginęli Michał Adamowicz, Andrzej Trajkowski i Mieczysław Po-
źniak. Kilkadziesiąt osób zostało rannych. 
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Tysiące osób na dożynkach
 » Sołectwo Przychowa z gminy Ścinawa przygotowało najładniejszy wieniec 

w powiecie i to ono będzie reprezentowało powiat lubiński na dożynkach 
wojewódzkich. Podczas dożynek gminno-powiatowych w Rudnej bawiło się 
kilka tysięcy osób. – To nasza tradycja, która nie zanika, ponieważ co roku ją 
pielęgnujemy – mówi o święcie plonów Władysław Bigus, wójt gminy Rudna i 
gospodarz tegorocznych dożynek.

Korowód niosący chleb 
i dożynkowe wieńce, 
przygotowane przez 

sołectwa gminy Rudna oraz 
przedstawicieli gmin powia-
tu lubińskiego, przeszedł spod 
ratusza na stadion, gdzie pod-
czas uroczystej mszy polowej 
podziękowano za tegoroczne 
plony.

– Najważniejsze jest do-
bro i dzielenie się nim z dru-
gim człowiekiem. Radosne 
dożynki, wspólnie przygo-
towane przez mieszkańców 
sołectw, są najpiękniejszym 
wyrazem wspólnoty – przy-
pomniał ks. kanonik Leszek 
Kowalski.

Trady-
cyjnie podzie-

lono chleb upieczony z tego-
rocznego zboża. Starym zwy-
czajem wójt gminy Rudna 
Władysław Bigus oraz zapro-
szeni goście, między innymi 
Adam Myrda, starosta lubiń-
ski, Krystian Kosztyła, bur-
mistrz Ścinawy oraz Tadeusz 
Kielan, wójt gminy wiejskiej 
Lubin częstowali nim wszyst-
kich gości.

– Rolnik, to jest taka natu-
ra, że nie zejdzie z pola dopó-
ki nie zbierze ostatniego ziar-
na. To dzięki wam te piękne 
wieńce dożynkowe. To dzięki 
wam jesteśmy pewni, że chle-
ba powszedniego nam w tym 
roku również nie zabraknie 
i za to wam serdecznie dzię-
kuję – mówi starosta lubiński 
Adam Myrda.

Przez całe popołudnie na 
scenie można było podzi-
wiać zespoły ludowe Sasanka 

oraz Roztoka z gminy Rud-
na, spektakl legnickiej grupy 
Fruktaki oraz występy dzieci 
i młodzieży z gminnych do-
mów kultury. Ogromnym 
zainteresowaniem cieszyły 
się pokazy strong men show 
oraz smakołyki przygotowa-
ne przez gospodynie sołectw 
z całego powiatu. Gwiazda 
wieczoru, zespół Weekend, 
zelektryzował publiczność, 
podobnie jak pokaz umiejęt-
ności malowania piaskiem w 

wykonaniu Tetiany Galitsy-
ny, która zasłynęła w progra-
mie „Mam talent”.

Podczas dożynek można 
było skosztować grochówki, 
chleba ze smalcem, domo-
wego ciasta, pulpecików, pie-
rożków z boczkiem, kotletów 
i wielu innych smakołyków.

W ostatni weekend dożyn-
ki świętowali także mieszkań-
cy Wielowsi oraz Redlic z gmi-
ny Ścinawa.

Wojciech Niedzielski

Testował auto,  
zniszczył drogę
21-latek nie przejmował się zakazem wjazdu do lasu i testo-
wał w nim swoje auto. Gwałtownie hamował, przyśpieszał 
i zawracał na ręcznym. Zniszczył drogę leśną, powodując 
straty na ponad 35 tysięcy złotych!
Od dłuższego czasu mamy suszę, wprowadzono więc zakaz 
wjazdu do lasu. Nie przejął się nim 21-letni mieszkaniec 
gminy Rudna i postanowił przetestować drogę leśną i swoje 
auto. Zniszczył niedawno wyremontowaną nawierzchnię.
– Straty oszacowane zostały na kwotę ponad 35 tysięcy zło-
tych. Sprawą zajęli się policjanci z zespołu kryminalnego 
Komisariatu Policji w Rudnej, którzy od samego początku 
współpracowali z funkcjonariuszami straży leśnej – mówi 
aspirant sztabowy Jan Pociecha, rzecznik lubińskiej policji.  
– Jak ustalili policjanci wspólnie ze strażą leśną, na nowo 
odremontowaną drogę, mimo zakazu, wjechał mieszkaniec 
gminy Rudna. Młody człowiek, nie zważając na nic, testo-
wał swoje auto. Gwałtowne hamowania, przyśpieszanie czy 
też zawracanie na ręcznym niszczyły nawierzchnię, ale to 
nie robiło wrażenia na kierowcy, który prawdopodobnie do-
brze się bawił. Został ustalony i zatrzymany – dodaje rzecz-
nik lubińskiej policji.
21-latek usłyszał zarzuty zniszczenia mienia. Grozi mu ka-
ra do 5 lat pozbawienia wolności. Właściciel drogi może 
również domagać się, aby mężczyzna zapłacił za naprawę 
drogi. 

Marta Czachórska

Nowy ład  
w radzie  
gminy Lubin
��Niedawne zmiany personalne 

w prezydium rady gminy  
Lubin pociągnęły za sobą 
również przetasowania 
w komisjach merytorycznych. 
Radni zebrali się po raz drugi 
w sierpniu by zadecydować, 
kto znajdzie się 
w poszczególnych zespołach.

Norbert Grabowski, nowy 
przewodniczący gminnej ra-
dy, tuż po objęciu funkcji zapo-
wiadał reorganizację sposobu 
jej pracy. Jego zdaniem była ona 
niezbędna, by gremium mogło 
funkcjonować sprawnie i bez 
zbędnych konfliktów.

Przypomnijmy, że 17 sierpnia 
zmiana klubowych barw przez 
Marcina Nyklewicza zapewni-
ła większość głosów w radzie 
ugrupowaniu „Nasza Gmina”. 
Wcześniej klub ten miał po jed-
nym reprezentancie w sześciu 

komisjach. W Komisji Rozwoju, 
Inwestycji i Działalności Komu-
nalnej nie zasiadał żaden z rad-
nych popierających wójta Tade-
usza Kielana.

– Mając po jednym członku 
w komisji, nie mieliśmy żadnego 
wpływu na decyzje, które zapa-
dały, nie było szans na przegło-
sowywanie dobrych dla gminy 

projektów, na realizacji których 
nam zależało. Teraz sytuacja się 
diametralnie zmieniła i wierzę, 
że będzie to zmiana na lepsze – 
mówi Sylwia Pęczkowicz-Ku-
duk, wiceprzewodnicząca rady 
gminy Lubin.

Mniejszościowy obecnie 
klub „Razem dla Gminy”, do 
którego należy siedmiu radnych, 

otrzymał miejsca we wszystkich 
siedmiu komisjach. Zmiany nie 
były dla nich zaskoczeniem.

– To jest normalna kolej rze-
czy. Nie ma się, co dziwić. Na-
stało nowe i zobaczymy, co 
z tego wyniknie – skomento-
wał przebieg sesji radny Robert 
Piekut.

Joanna Dziubek
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Mniejszościowy obecnie klub 
„Razem dla Gminy”, do które-

go należy siedmiu radnych, 
otrzymał miejsca we wszyst-

kich siedmiu komisjach
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WięCeJ auTobusóW W ŚCiNaWie
Od 1 września w gminie Ścinawa 

zaczyna obowiązywać nowy, jesien-
ny rozkład jazdy. Oprócz darmowych 
autobusów, łączących miasto z Lubi-
nem, będzie też zwiększona liczba li-
nii wewnątrzgminnych, które dowio-
zą mieszkańców poszczególnych wsi do 
Ścinawy.

Linie wewnątrzgminne są uzupeł-
nieniem autobusu 112, kursującego 
na linii Ścinawa – Lubin. Dotąd z każ-
dej miejscowości w gminie do Ścinawy 
można było dojechać jednym kursem 
rano i jednym popołudniowym wró-
cić. Teraz połączenia wewnętrzne bę-
dą kursować częściej niż w wakacje, co 
ma też związek z dowożeniem dzieci 
do szkół. 

Z każdej wsi do Ścinawy mieszkań-
cy dojadą teraz przynajmniej trzema 
kursami dziennie, dotyczy to dni nauki 
szkolnej. Tyle samo będzie kursów po-
wrotnych. Na trzech, z pięciu funkcjo-
nujących w gminie linii komunikacyj-
nych połączeń, będą aż cztery w jedną 
stronę.

– Uważam, że dziewięć par kursów li-
nii 112 oraz trzy, cztery pary kursów łą-
czących wsie ze Ścinawą, to bardzo du-
żo, jeżeli chodzi o bezpłatną komunika-
cję dla mieszkańców naszej gminy – mó-
wi burmistrz Ścinawy Krystian Koszty-

ła. – Jeszcze przed wakacjami w naszej 
gminie w ogóle nie funkcjonowała bez-
płatna komunikacja. Teraz, dzięki współ-
pracy z Lubinem oraz naszym zabiegom, 
bezpłatnych kursów jest znacznie więcej 
niż w próbnym okresie wakacyjnym – za-
znacza.

Burmistrz przyznaje też, że mieszkań-
cy pytali czy darmowych kursów nie mo-
że być jeszcze więcej. – Na dzisiaj budżetu 
ścinawskiego samorządu nie stać na uzu-
pełnienia i zwiększenie liczby kursów. 
Ale nie wykluczamy tego w przyszłości – 
dodaje Kosztyła.

powiat lubiński

Ścinawskie

Planowanie remontów 
w Dłużycach
Gmina Ścinawa podejmuje kroki 
mające na celu poprawę jakości ży-
cia mieszkańców wsi Dłużyce. 
W odpowiedzi na liczne wnioski 
oraz w związku ze zbliżającymi się 
pracami dotyczącymi planowania 
budżetu województwa dolnoślą-
skiego na rok 2016, ścinawski ma-
gistrat wystosował pismo do Dol-
nośląskiej Służby Dróg i Kolei 
w sprawie ujęcia w przyszłorocz-
nym budżecie zadania dotyczące-
go remontu chodników i przystan-
ków, przy drodze wojewódzkiej nr 
292 w miejscowości Dłużyce.
Z informacji uzyskanej od pracow-
ników Referatu Inwestycji i Rozwo-
ju wynika, że chodniki leżące 
wzdłuż drogi wojewódzkiej są 
w złym stanie i wskazana jest ich 
modernizacja.

– Na chodnikach tworzą się nie-
równości, w których zbiera się wo-
da. Ona z kolei w wielu miejscach, 
z powodu ukształtowania terenu 
oraz braku spadków w kierunku 
ścieku ulicznego i kanalizacji desz-
czowej, spływa na grunty sąsied-
nie – mówi kierownik referatu 
Przemysław Linda. – Korekty wy-
magają również krawężniki – za-
znacza.
Remont chodników miałby się od-
być na długości obecnie istnieją-
cych krawężników przy użyciu kost-
ki kamiennej lub betonowej.
Dodatkowo planowane jest wyko-
nanie zatoki autobusowej w pobliżu 
przystanku, w kierunku Prochowic.
Szacunkowa wartość realizacji za-
dania to 300.000 zł.

Paweł Flunt

WspółpRaca 
z miastem steinau
 »Gospodarz Ścinawy Krystian Kosztyła gościł burmistrza miasta Steinau an der 

Strasse Malte Jörg Uffelna, który przyjechał wraz z delegacją: kierownikiem Muzeum 
Domu Braci Grimm Burkhardem Klingiem, głównym konserwatorem magistratu 
Josefem Linkiem oraz z Magdaleną Kozłowską, stażystką wydziału promocji 
tamtejszego urzędu. Celem ich odwiedzin była współpraca obydwu miast.

Burmistrzowi Ścinawy 
z kolei towarzyszyli: przez ca-
ły pobyt – przewodniczący 
rady miejskiej Marek Szopa, 
a w pierwszym dniu wizyty – 
dyrektor Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie Kamila 
Grabka-Levin. 

Spotkanie delegacji rozpo-
częło się w CTiK od wystę-
pu Zespołu Folklorystyczne-
go Ziemi Ścinawskiej, który 
w tym dniu miał próbę.

Podczas rozmów burmi-
strzowie wymieniali się do-

świadczeniami, charaktery-
zowali również swoje samo-
rządy, a przede wszystkim 
mówili o planach na przy-
szłość i inwestycjach.

Jednak głównym celem 
dwudniowej wizyty było 
omówienie pól, na których 
obydwa miasta mogą współ-
pracować. Podczas odwie-
dzin goście ze Steinau an der 
Strasse mieli okazję zobaczyć 
wieniec dożynkowy sołec-
twa Przychowa, który zwy-
ciężył w konkursie gmin-

nym, a ostatnio także powia-
towym, obejrzeć zabytkowy 
wiatrak we wsi Buszkowice 
oraz zwiedzić galerię, w któ-
rej wystawione są prace wy-
konane przez artystów na ple-
nerach artystycznych w Dzie-
winie.

Przedstawiciele gminy Ści-
nawa oraz miasta Steinau an 
der Strasse byli również z wi-
zytą w Ośrodku Alzheime-
rowskim, gdzie zostali po-
witani przez prezesa Micha-
ła Hajtko. Spotkali się także 
z zawodnikami Klubu Kara-
te Goju Ryu Shuseikan Po-
land oraz obejrzeli miniwy-
stęp podopiecznych instruk-

torki Pauliny Wityk-Szum-
nej prowadzącej zajęcia wa-
kacyjne w CTiK. Przy okazji 
tych spotkań odwiedzili tak-
że gminną bibliotekę działają-
cą przy ośrodku kultury.

Ponadto włodarz Ścina-
wy pokazał przyjezdnym sta-
dion miejski oraz opowiedział 
o planowanej tam inwestycji. 
Zabrał również gości do ma-
lowniczej wsi Dziewin.

Obaj burmistrzowie widzą 
potencjał i wiele płaszczyzn 
przyszłej współpracy, której 
sformalizowanie i rozwinię-
cie wstępnie już zdeklarowali.

Paweł Flunt

podczas rozmów burmistrzowie wymieniali się doświadczenia-
mi, charakteryzowali również swoje samorządy, a przede 
wszystkim mówili o planach na przyszłość i inwestycjach
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chodniki leżą-
ce wzdłuż 
drogi woje-
wódzkiej 
w dłużycach 
są w złym sta-
nie i powinny 
szybko zostać 
wyremonto-
wane
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Buszkowice
Przychowa

Lasowice
Lasowice Moczary

Ścinawa ul. Chobieńska
Ścinawa ul. Lubińska

Ścinawa PKP
Ścinawa (SP nr 3)

Ścinawa (Gimnazjum)

Dąbrowa Środkowa 
Dąbrowa Dolna 

Turów 
Ścinawa ul. Leśna 

Ścinawa ul. Lubińska 
Ścinawa PKP 

Ścinawa (SP nr 3) 
Ścinawa (Gimnazjum) 

Krzyżowa wieś 
Krzyżowa NŻ 
Ścinawa PKP 

Ścinawa (SP nr 3) 
Ścinawa (Gimnazjum) 

7:10, 14:05, 15:50
7:12, 14:07, 15:52
7:15, 14:10, 15:55
7:20, 14:15, 16:00
7:22, 14:17, 16:02
7:24, 14:19, 16:04
7:26, 14:21, 16:06
7:28, 14:23, 16:08
7:35, 14:30, 16:15
7:37, 14:32, 16:17
7:40, 14:35, 16:20
7:42, 14:37, 16:22
7:45, 14:40, 16:25

Linia 2

Dziesław kolonia 
Dziesław skrzyżowanie 

Chełmek Wołowski wieś 
Chełmek Wołowski PKP 

Tymowa skrzyżowanie 
Tymowa szkoła 

Tymowa (przy posesji nr 99) 
Tymowa (przy posesji nr 92) 
Tymowa (przy posesji nr 88) 

Tymowa 
Tymowa szkoła 

Tymowa skrzyżowanie 
Tymowa 
Tymowa 

Dębiec 
Ścinawa ul. Chobieńska 

Ścinawa ul. Lubińska 
Ścinawa PKP 

Ścinawa (SP nr 3) 
Ścinawa (Gimnazjum) 

7:00, 13:25, 14:25, 16:00
7:01, 13:26, 14:26, 16:01
7:06, 13:31, 14:31, 16:06
7:09, 13:34, 14:34, 16:08
7:11, 13:36, 14:36, 16:10
7:12, 13:37, 14:37, 16:11
7:17, 13:42, 14:42, 16:16
7:18, 13:43, 14:43, 16:17
7:19, 13:44, 14:44, 16:18
7:20, 13:45, 14:45, 16:19
7:21, 13:46, 14:46, 16:20
7:22, 13:47, 14:47, 16:21
7:25, 13:50, 14:50, 16:24
7:27, 13:52, 14:52, 16:26
7:32, 13:57, 14:57, 16:31
7:36, 14:01, 15:01, 16:35
7:38, 14:03, 15:03, 16:37
7:40, 14:05, 15:05, 16:39
7:42, 14:07, 15:07, 16:41
7:45, 14:10, 15:10, 16:44

Redlice wieś 
Redlice skrzyżowanie 

Wielowieś 
Parszowice 

Sitno 
Ręszów 
Ręszów 

Ścinawa PKP 
Ścinawa (SP nr 3) 

Ścinawa (Gimnazjum) 

7:15, 13:10, 14:10, 16:15
7:17, 13:12, 14:12, 16:17
7:21, 13:16, 14:16, 16:21
7:26, 13:21, 14:21, 16:26
7:29, 13:24, 14:24, 16:29
7:37, 13:32, 14:32, 16:37
7:39, 13:34, 14:34, 16:39
7:41, 13:36, 14:36, 16:41
7:43, 13:38, 14:38, 16:43
7:45, 13:40, 14:40, 16:45

Jurcz 
Grzybów 
Zaborów 
Dłużyce 
Dziewin 

Dziewin boisko 
Ścinawa ul. Wrocławska 

Ścinawa ul. Wołowska 
Ścinawa (SP nr 3) 

Ścinawa (Gimnazjum) 
Ścinawa PKP

7:10, 13:05, 14:05, 15:50
7:12, 13:07, 14:07, 15:52
7:16, 13:11, 14:11, 15:56
7:20, 13:15, 14:15, 16:00
7:24, 13:19, 14:19, 16:04
7:26, 13:21, 14:21, 16:06
7:32, 13:29, 14:29, 16:14
7:35, 13:32, 14:32, 16:17
7:37, 13:34, 14:34, 16:19
7:39, 13:36, 14:36, 16:21
7:40, 13:38, 14:38, 16:23

Linia 1

Linia 3

Linia 5

Linia 4

Rozkład ważny od 1 września 2015r.  do 30 czerwca 2016 r.
w dni nauki szkolnej

7:25, 13:55, 15:40
7:29, 13:59, 15:44
7:33, 14:03, 15:48
7:36, 14:06, 15:51
7:38, 14:08, 15:53
7:40, 14:10, 15:55
7:42, 14:12, 15:57
7:44, 14:14, 15:57
7:46, 14:16, 16:01

Cały Rozkład możNa zNaLeźć Na stRoNie www.sCiNawa.pL

RoZkład JaZdy aUTobUsóW do ŚcinaWy
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Czy ktoś je zechce? Historyczna Pocztówka (90)

LUBIN KoścIół parafIaLNy pw. NajśwIętszego serca paNa jezUsa

LUBIN gps: 51°23′51″N 16°12′34″e

Ciekawy zabytek (90)

Neogotycki kościół parafialny pw. 
Najświętszego Serca Pana Jezusa, 
tzw. mały kościół, znajduje się 
w pobliżu lubińskiego rynku. Zo-
stał wybudowany dla miejscowych 
katolików w latach 1900-1906. 
Świątynia została wzniesiona nie-
mal w tym samym miejscu, w któ-
rym znajdowała się XV-wieczna ka-
plica św. Mikołaja ufundowana 
przez cech lubińskich szewców. 
Wówczas teren ten znajdował się 
już za murami miasta, przed bra-
mą legnicką. Po przejęciu, około 
1524 roku kościoła pw. Najświęt-
szej Panny Marii przez protestan-
tów, miejscowi katolicy korzystali 
z kaplicy zamkowej, która już od 
XIV wieku posiadała uprawnienia 
parafialne. Wspólnota katolicka 
pozwolenie na budowę świątyni 

dostała już 31 
maja 1896 ro-
ku, jednak jej 
budowa zosta-
ła ukończona 
d o p i e r o 
w 1906 roku. 

N o w a 
świątynia 
z o s t a ł a 

p o -
ś w ię -
cona 

17 grudnia 1908 roku, przez bi-
skupa wrocławskiego, Henryka 
Marxa.
W latach 1928-1945 proboszczem 
parafii pw. Serca Pana Jezusa był 
ks. Rust, który został zamordowa-
ny przez NKWD w marcu 1945 ro-
ku, w zabudowaniach seminarium 
ewangelickiego w Nowogrodźcu. 
Po wyzwoleniu Lubina w styczniu 
1945 roku funkcję proboszcza dla 
wszystkich mieszkańców miasta 
pełnił niemiecki wikariusz ks. Otto 
Mobius. W 1945 roku para-

fia ob-

sługiwała ludność miasta i 24 oko-
licznych wiosek. Pierwszym pol-
skim proboszczem został od lute-
go 1946 roku przybyły z Krakowa 
ojciec Julian Białek z zakonu fran-
ciszkanów. Od 1949 roku parafię 
przejęli salezjanie, którzy duszpa-
sterzują w Lubinie do chwili obec-
nej.
Swego rodzaju osobliwością jest 
fakt, iż w pierwszej pasterce bożo-
narodzeniowej w wyzwolonym Lu-
binie (24/25.12.1945 roku) wzię-
li udział osadnicy przybyli z róż-
nych rejonów Polski oraz pozosta-
li w mieście niemieccy ewangelicy. 
Wszyscy zgodnie śpiewali kolędę 
Święta Noc – Heilige Nacht (oczy-
wiście w swoich językach narodo-
wych).
Obecna świątynia jest jednonawo-
wą budowlą murowaną z cegły na 
rzucie prostokąta, z węższym, wy-
odrębnionym i trójbocznie zakoń-
czonym prezbiterium, do którego 

od strony północno-zachodniej do-
budowana jest dość obszerna, pro-
stokątna zakrystia. Ściany części 
nawowej wzmocnione są przypo-
rami. Portal wejścia głównego 
i rozmieszczone parami, po trzy pa-
ry w ścianach północno-zachodniej 
i południowo-wschodniej, okna 
części nawowej są o wykroju ostro-
łukowym. W fasadzie głównej 
(północno – wschodniej) od pozio-
mu kalenicy wznosi się wieża 
dzwonnicy przykryta dachem typu 
śląskiego z kaleniczką, którego 
szczyty wykończone są ozdobnymi 
sterczynami. Całość dzwonnicy 
zwieńczona jest sygnaturką z cie-
kawym, blaszanym hełmem. Da-
chy części nawowej są dwupołacio-
we, kryte dachówką ceramiczną. 
Wnętrza świątyni nie posiadają za-
bytkowego wystroju i są wyposa-
żone dość skromnie. 

Tekst, foto i grafika 
Henryk Rusewicz

Trzy suczki szukają nowych do-
mów. Do tej pory Figa, Koka i Ko-
ra mieszkały na parkingu, które-
go pilnowały, więc potrzebują 
trochę miejsca, a nie zamknięte-
go mieszkania. Są jeszcze trzy in-
ne psiaki, które potrzebują opie-
ki – dwa z nich szukają swoich 
dotychczasowych właścicieli. 
Figa (fot. 1) ma 6 lat i uwielbia 
się przytulać, Koka (fot. 2) – 4 
i jest bardzo delikatna, a Kora 
(fot. 3) – rok i lubi biegać, skakać 
oraz się bawić. Wszystkie trzy 
suczki są bardzo przyjazne i lubią 
ludzi. Nie są agresywne, ale też 
potrafią bronić terenu, na któ-
rym mieszkają. Nie szczekają bez 
powodu i są przyzwyczajone do 
załatwiana swoich potrzeb jedy-
nie po wyjściu na spacer. 
– Suczki nie są jeszcze przyzwy-
czajone do pobytu w domu, po-
nieważ całe swoje życie spędziły 
na parkingu. Jednak bardzo 
szybko się klimatyzują – zapew-
nia ich dotychczasowy właściciel. 
– W trakcie ich pobytu na parkin-
gu nigdy nie zaobserwowaliśmy 
u nich agresji lub jakichkolwiek 
chorób. Są naprawdę wspaniałe 
i nie chcemy, aby trafiły do schro-
niska, a nie możemy niestety po-
zwolić sobie na przygarnięcie ca-

łej trójki po zamknięciu parkin-
gu, co ma nastąpić już wkrótce – 
dodaje. 
Właściciel zwierzaków każdemu, 
kto przygarnie któregoś z psów, 
ofiaruje budę, która jest odpor-
na na mróz. 
Jeśli ktoś chciałby przygarnąć 
któregoś ze zwierzaków, powi-
nien zadzwonić pod numer 665 
400 467 lub 605 092 741. 
Oprócz Figi, Koki i Kory, w po-
trzebie są jeszcze trzy inne zwie-
rzaki. Wszystkie trafiły do wete-
rynarza, który zajmuje się bez-
domnymi zwierzętami, na zlece-
nie lubińskiego urzędu. 
Dwa psiaki szukają swoich do-
tychczasowych właścicieli: mło-
dziutka suczka (fot. 4), która zo-
stała znaleziona w parku Wro-
cławskim oraz samiec (fot. 5) 
znaleziony w lubińskiej części 
Krzeczyna Wielkiego. 
Jest jeszcze nieszczęsny Pixel 
(fot. 6), który został porzucony 
już dwa razy. – Już raz znalazł 
dom. Teraz niestety do nas wró-

cił, ponieważ nowi właściciele 
wyprowadzili się, a psa zostawi-
li na tułaczkę. Mam nadzieję, że 
do trzech razy sztuka i tym razem 
znajdzie godnych siebie właści-
cieli – mówi weterynarz, który 
zajmuje się psiakami. 
Nowego domu potrzebują też 
młody jamnik (fot. 7), który zo-
stał znaleziony w Chojnowie, 
mieszaniec Tofik (fot. 8), który 
nie ma jeszcze roku oraz dwa 
małe ośmiotygodniowe kocurki.
Właściciele tych dwóch psów 
oraz osoby, która chciałaby przy-
garnąć Pixela i pozostałe zwie-
rzaki, mogą zadzwonić pod nu-
mer: 695 031 515 lub 695 451 
515, najlepiej w godz. 9-18. 
Uwaga, weterynarz nie odpowia-
da na SMS-y. 

Wojciech Niedzielski

Parchów – niem. Parchau, po wojnie Parchocin – miejscowość znajduje się na północno-zachodnich obrzeżach dawnego powiatu lubińskiego. Wi-
doczny na pocztówce barokowy pałac położony jest w niemalże bezpośrednim kontakcie z rzeczką Szprotawą. Na zdjęciu widoczna strona frontowa 
pałacu. Z obszernym podjazdem. Autorem tego założenia pałacowo-parkowego był znany legnicki architekt pochodzący z Rewla (obecny Tallin w Es-
tonii) Martin Frantz. Obecnie obiekt znajduje się w stanie zaawansowanej destrukcji, a szkoda.

wydawca: Verlag d. Deutschen Schlös-
ser – Albums
Bez obiegu pocztowego
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parchów – parchaU

reklama

miejsce
na twoją
reklamę!

reklama@pressmedial.pl

76/841 23 33
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Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97 www.helios.pl

 Kino Konesera

7 września zapraszamy na
pokaz filmu:

cykliczne pokazy
ambitni twórcy

wybitne dzieła

AMY

reklama

Nordicowcy  
zjadą do LubiNa
��Ta dyscyplina sportu 

w Lubinie przeżywa boom. 
Coraz więcej osób sięga po 
skandynawskie kijki, aby nie 
tylko poczuć się lepiej 
fizycznie, ale także wziąć 
udział w rywalizacji 
sportowej zarówno na 
arenie krajowej, jak 
i międzynarodowej. 
W najbliższą sobotę na 
terenach zielonych za PKS, 
odbędą się Mistrzostwa 
Polski w Nordic Walking. 
Trwają jeszcze zapisy na to 
wydarzenie.

Park za obiektem PKS to 
jedno z najpopularniejszych 
miejsc, gdzie rodzice wraz ze 

swoimi pociechami spędza-
ją czas na placu zabaw czy 
ścieżkach rowerowych. Jest 
to również miejsce, które na 
stałe wpisało się w kalendarz 
imprez sportowych nordic 
walking. Właśnie tam co ro-
ku odbywają się mistrzostwa 
Lubina, a także naszego kra-
ju w tej dyscyplinie sportu. 

Warto wspomnieć, że na 
trasie za każdym razem mo-
żemy obserwować utytuło-
wanych chodziarzy. Wśród 
nich znajduje się Jolanta Ku-
rzawska (wicemistrzyni świa-
ta), Maria Zawadzka (uczest-
niczka mistrzostw świata), 
Bogdan Grygorowicz (mistrz 

świata) czy Piotr Siwak (wice-
mistrz świata)

5 września czekają nas Mi-
strzostwa Polski w Nordic 
Walking. Zawody zaplano-
wano na godzinę 9. Wystar-
tować może praktycznie każ-
dy. Dla wszystkich uczestni-
ków przygotowane są nagro-
dy, dyplomy, a nawet okolicz-
nościowe medale z grawero-
wanym logo. 

W ramach wydarzenia od-
będą się także II Otwarte Mi-
strzostwa Polski Osób Niepeł-
nosprawnych w Nordic Wal-
king oraz I Otwarte Mistrzo-
stwa Polski Lekarzy w Nordic 
Walking.

Mariusz babicz

 » Na orliku w Tymowej odbył się Turniej Dzikich Drużyn o Puchar Lata.  
Patronat nad tym sportowym wydarzeniem objął burmistrza Ścinawy  
Krystian Kosztyła.

Do rywalizacji zgłosiło 
się sześć amatorskich skła-
dów z terenu całej gminy. 
Po bardzo zaciętych me-
czach, najlepszą drużyną 
podwórkową okazali się 
Playersi, drugie miejsce za-
jęli Janusze, a trzecie Bary-
lak Team. W trakcie roz-
grywek wyłoniono rów-
nież najlepszego bramka-
rza, którym został Grze-
gorz Ciołka, najlepszym za-

wodnikiem wybrano Grze-
gorza Podgórskiego, a kró-
lem strzelców został Da-
mian Cichuta, który w ca-
łym turnieju strzelił osiem 
bramek.

– Jestem zadowolo-
ny z waszej sportowej ak-
tywności, dziękuję anima-
torom orlika, Tomaszowi 
Wołoch, Wiesławowi Tata-
rynowiczowi oraz klubowi 
Odra Ścinawa za sprawne 

zorganizowanie zawodów. 
Piłka nożna jest moim hob-
by. Ostatnio nie mam cza-
su na taką aktywność, dla-
tego cieszę się, że z uwagi na 
niedyspozycję jednego z gra-
czy mogłem dołączyć, uzu-
pełniając skład turniejowe-
go zespołu i zagrać z wami 
kilka spotkań – mówi bur-
mistrz Ścinawy Krystian 
Kosztyła. 

Paweł Flunt

Czapki z głów przed Sokołami
��Zawodnicy MLKS Sokoła 

Lubin wzięli udział 
w Ogólnopolskim Mityngu 
Lekkoatletycznym 
w Sosnowcu i Grand Prix 
Polski w Częstochowie. 
W obu imprezach bardzo 
dobrze spisali się 
podopieczni Andrzej 
Szczupaka. 

W Sosnowcu Aleksandra 
Dudziak nie zawiodła ocze-
kiwań i po raz kolejny osią-
gnęła wspaniały rezultat. 
Młoda zawodniczka dwu-
krotnie pobiła rekordy życio-
we na 100 m z czasem 12.51 
i na 200 m z czasem 25.13, 
zajmując w kategorii open 
drugie miejsce, a pierwsze 
w kategorii juniorek młod-
szych. 

Wyróżnić należy również 
Adę Ambroży, która ustano-
wiła rekord życiowy w biegu 
na 100 m z rezultatem 13.27. 
Bardzo dobry występ zano-
towali także Jakub Żogalski, 
który wygrał bieg na 200 m 
z nowym rekordem życio-
wym 23.12. Podobnie zapre-
zentował się Wit Grosicki. 
Na dystansie 600 m młody 
zawodnik osiągnął rekord 
życiowy z czasem 1.27,27.

Po znakomitych rezul-
tatach lekkoatletów w So-
snowcu, podopieczni An-
drzeja Szczupaka przenie-
śli się do Częstochowy na 
Grand Prix Polski. W tej ry-
walizacji lubinianka Alek-

sandra Dudziak w biegu na 
200 m uzyskała czas 25.20, 
co dało jej ostatecznie srebr-
ny medal. Impreza, w której 

brali udział lubinianie była 
równocześnie XIV Memo-
riałem im. Szymy i Ociepy.

Mariusz babicz
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Aleksandra Dudziak nie zawiodła oczekiwań 
i po raz kolejny osiągnęła wspaniały rezultat, 

zajmując w kategorii open drugie miejsce, 
a pierwsze w kategorii juniorek młodszych

Playersi najlepsi

Po bardzo zaciętych meczach, najlep-
szą drużyną podwórkową okazali się 
Playersi, drugie miejsce zajęli Janusze, 
a trzecie Barylak Team
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W naszym mieście takie mistrzostwa odbywają się co roku
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 » Derbowy pojedynek Fortuny Obora z Transportowcem Kłopotów-Osiek dla tych pierwszych będzie 
radosnym wspomnieniem. Natomiast tym drugim będzie kojarzył się tylko i wyłącznie z koszmarem.

Derbowe spotkanie For-
tuny z Transportow-
cem Kłopotów-Osiek 

odbyło się na terenie Obory. 
Ekipa gospodarzy miała am-
bicje zostawić na swoim po-

dwórku 3 punkty. Sztuka ta 
udała się w stu procentach. Fi-
nał konfrontacji, która przy-
pomnijmy odbyła się na po-
ziomie klasy B grupy Legni-
ca II, był dla Fortuny powyżej 

oczekiwań. Gospodarze wy-
grali 10:4, co czyni ten rezul-
tat najciekawszym pod wzglę-
dem liczby zdobytych bramek 
podczas drugiej serii spotkań. 
Czternaście goli – tyle jesz-

cze do tej pory nie padło. Je-
dynie w pojedynku Przemko-
wa z Victorią Niemstów, ci 
drudzy wygrali 6:4, ale jest to 
łącznie 10 trafień.

Mariusz babicz

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA I 

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Iskra Droglowice 2 2 0 0 6 12:4

2. Błyskawica Luboszyce 2 2 0 0 6 8:2

3. Tęcza Kwielice 2 1 1 0 4 11:4

4. Kłos Moskorzyn 2 1 1 0 4 5:4

5. Victoria Tymowa 2 1 0 1 3 5:3

6. Skarpa Orsk 2 1 0 1 3 4:4

7. Wiewierzanka Wiewierz 2 1 0 1 3 12:3

8. Sokół Niechlów 2 1 0 1 3 4:9

9. Błysk Studzionki 2 1 0 1 3 3:4

10. Sparta Przedmoście 2 0 1 1 1 3:5

11. Odra Grodziec Mały 2 0 1 1 1 2:4

12. LZS Retków 2 0 1 1 1 3:4

13. Victoria Borek 2 0 1 1 1 4:9

14. LZS Żelazny Most 2 0 0 2 0 3:20

Kolejka 2:  
Tęcza Kwielice – LZS Retków 2:2
Iskra Droglowice – Sokół Niechlów 8:2
Odra Grodziec Mały – Sparta Przedmoście 1:1
Skarpa Orsk – Błysk Studzionki 3:0
Kłos Moskorzyn – Victoria Tymowa 2:1
Błyskawica Luboszyce – Viktoria Borek 6:1
LZS Żelazny Most – Wiewierzanka Wiewierz 1:11

KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 3 3 0 0 9 16:2

2. Odra Ścinawa 3 3 0 0 9 13:1

3. Sparta Rudna 3 2 1 0 7 13:2

4. KS Legnickie Pole 3 2 0 1 6 6:3

5. Zryw Kłębanowice 3 2 0 1 6 7:7

6. Sparta Parszowice 3 1 2 0 5 5:3

7. Arka Trzebnice 3 1 1 1 4 5:6

8. Unia Miłoradzice 3 1 1 1 4 5:7

9. Górnik Lubin 3 1 1 1 4 10:8

10. Orzeł Mikołajowice 3 1 1 1 4 5:3

11. Błękitni Koskowice 3 1 0 2 3 5:6

12. Albatros Jaśkowice 3 1 0 2 3 5:10

13. Mewa Kunice 3 0 2 1 2 5:13

14. Czarni Dziewień 3 0 1 2 1 4:14

15. Zjednoczeni Snowidza 3 0 0 3 0 3:9

16. Relaks Szklary Dolne 3 0 0 3 0 3:16

Kolejka 3:   
Arka Trzebnice – KS Legnickie Pole 2:1
Orzeł Mikołajowice – Sparta Parszowice 0:0
Mewa Kunice – Czarni Dziewień 4:4
Relaks Szklary Dolne – Dąb Stowarzyszenie Siedliska 1:5
Zryw Kłębanowice – Górnik Lubin 6:2
Błękitni Koskowice – Odra Ścinawa 0:4
Albatros Jaśkowice – Zjednoczeni Snowidza 4:2
Unia Miłoradzice – Sparta Rudna 0:5

KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Zamet Przemków 3 3 0 0 9 9:4

2. Odra Chobienia 3 2 1 0 7 11:4

3. Stal Chocianów 3 2 1 0 7 8:3

4. Kuźnia Jawor 3 2 0 1 6 4:4

5. Prochowiczanka Prochowice 3 2 0 1 6 11:8

6. Rodło Granowice 3 2 0 1 6 7:4

7. Sparta Grębocice 3 2 0 1 6 4:4

8. Kaczawa Bieniowice 3 2 0 1 6 4:2

9. Konfeks Legnica 2* 1 1 0 4 10:1

10. Orla Wąsosz 3 1 1 1 4 4:4

11. Grom Gromadzyń-Wielowieś 2* 1 0 1 3 4:6

12. Iskra Kochlice 3 0 2 1 2 5:7

13. Czarni Rokitki 3 0 0 3 0 1:4

14. Iskra Księginice 3 0 0 3 0 5:11

15. Górnik Złotoryja 3 0 0 3 0 2:9

16. Chojnowianka Chojnów 3 0 0 3 0 0:14

Kolejka 3:   
Sparta Grębocice – Grom Gromadzyń-Wielowieś 1:3
Rodło Granowice – Czarni Rokitki 1:0
Orla Wąsosz – Zamet Przemków 0:2
Odra Chobienia – Iskra Kochlice 1:1
Kaczawa Bieniowice – Iskra Księginice 1:0
Chojnowianka Chojnów – Kuźnia Jawor 0:2
Konfeks Legnica – Stal Chocianów 1:1
Górnik Złotoryja – Prochowiczanka Prochowice 1:3
* Mecz pomiędzy Gromem a Konfeksem został przełożony z powodu burzy

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA III 

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Ikar Miłogostowice 2 2 0 0 6 24:1

2. Mewa Goliszów 2 2 0 0 6 7:2

3. Płomień Michów 2 1 1 0 4 5:3

4. Czarni II Rokitki 2 1 1 0 4 3:2

5. Huzar Raszówka 2 1 1 0 4 10:1

6. Sokół II Krzywa 2 1 0 1 3 8:7

7. Czarni Miłkowice 2 1 0 1 3 8:8

8. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 2 1 0 1 3 5:4

9. Gryf Olimpia Krotoszyce 2 1 0 1 3 5:7

10. Iskra II Kochlice 2 1 0 1 3 11:6

11. LZS Biały 2 0 1 1 1 3:5

12. Orlik Okmiany 2 0 0 2 0 3:6

13. Lubiatowianka Lubiatów 2 0 0 2 0 1:17

14. Iskra Niedźwiedzice 2 0 0 2 0 1:25

Kolejka 2:  
Czarni Miłkowice – Iskra II Kochlice 5:2
Ikar Miłogostowice – Iskra Niedżwiedzice 16:0
Huzar Raszówka – Lubiatowianka Lubiatów 9:0
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – LZS Biała 4:2
Czarni II Rokitki – Orlik Okmiany 2:1
Sokół II Krzywa – Płomień Michów 2:4
Mewa Goliszów – Gryf Olimpia Krotoszyce 5:1

KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa Mecze W R P Punkty Bramki

1. Victoria Niemstów 2 2 0 0 6 10:5

2. Hajduk Kłobuczyn 2 1 1 0 4 11:4

3. Unia Szklary Górne 2 1 1 0 4 4:1

4. Fortuna Obora 2 1 0 1 3 11:8

5. Perła Potoczek 1 1 0 0 3 4:2

6. Zamet II Przemków 2 1 0 1 3 9:9

7. LZS Koźlice 2 1 0 1 3 5:5

8. Transportowiec Kłopotów-Osiek 2 1 0 1 3 8:13

9. Kryształ Chocianowiec 2 0 1 1 1 1:4

10. Płomień Nieszczyce 2 0 1 1 1 3:10

11. Kalina Sobin 2 0 1 1 1 4:5

12. LZS Nowa Wieś Lubińska 2 0 1 1 1 3:5

13. Amator Wierzchowice 1 0 0 1 0 3:5

Kolejka 2:  
LZS Koźlice – Perła Potoczek 2:4
Hajduk Kłobuczyn – LZS Nowa Wieś Lubińska 2:2
Kryształ Chocianowiec – Płomień Nieszczyce 1:1
Kalina Sobin – Unia Szklary Górne 1:1
Fortuna Obora – Transportowiec Kłopotów-Osiek 10:4
Zamet II Przemków – Victoria Niemstów 4:6
Amator Wierzchowice PAUZA

Rekord  
goli!

Ujęcie z derbowego pojedynku klasy B, grupy 
Legnica II, pomiędzy Fortuną Obora 

a Transportowcem Kłopotów. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem tych pierwszych 10:4!
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SzóSTy Raz okRążyli MiaSTo
 » Konrad Dupla z Wro-

cławia jako pierwszy 
przeszedł linię mety. 
Uczestnik marszu do-
okoła Lubina podjął wy-
zwanie na dystansie 
100 km. 

Każdy z uczestników VI 
Maratonu Pieszo i Rowerem 
Dookoła Lubina miał inne 
cele, jedni wyłącznie tury-
styczne, inni bardziej skupia-
li się na rywalizacji sportowej. 
– Startuję już drugi raz i moim 
celem jest poprawienie wyni-
ku z ubiegłego roku – komen-
tuje Mateusz Kaszewski, ro-
werzysta.

Tuż przed startem na każ-
dym dystansie pojawiali się 
jeszcze spóźnialscy, którzy 
chcieli dopisać się na listę. Jed-
nak ze względu na limit uczest-
ników, w wielu przypadkach 
nie można było już dokonać 

tej czynności. – Przekroczyli-
śmy limit dwustu pięćdziesię-
ciu zawodników. Więc nieste-
ty nie mogliśmy dopisać osób, 
które pojawiły się w dniu ma-

ratonu – przyznaje Piotr Socha, 
prezes STP Wędrowiec.

Ze względów zdrowot-
nych zrezygnował z dystan-
su 100 km jeden uczestnik. – 

Doznał kontuzji. Był przewi-
dziany jako faworyt, ale zdro-
wie nie pozwoliło mu konty-
nuować marszu – komentu-
je szef piechurów. Rekord na 

najdłuższym dystansie, który 
do tej pory należał do Krzysz-
tofa Janickiego, został pobi-
ty. W tegorocznej edycji Kon-
rad Dupla z Wrocławia prze-
szedł 100 km w dziesięć go-
dzin i trzydzieści sześć minut.

Szósta edycja marato-
nu Pieszo i Rowerem Do-
okoła Lubina ściągnęła jesz-
cze większe grono zapalo-
nych chodziarzy. W tym ro-

ku w trasę wyruszyło łącznie 
247 osób. Organizatorzy, czyli 
STP Wędrowiec przygotowa-
li dla pieszych śmiałków dy-
stanse 25, 50 i 100 km. Rowe-
rzyści mieli do dyspozycji tra-
sy o długości 50, 75 i 110 km. 
W obu przypadkach najwię-
cej uczestników decydowało 
się na najdłuższe dystanse.

Mariusz babicz

Pokonały bydgoszcz
��W meczu 4. kolejki 

ekstraligi kobiet Zagłębie 
Lubin pokonało 1:0 (0:0) 
KKP Bydgoszcz. Gola 
decydującego o zwycięstwie 
zdobyła Karolina 
Kaźmierska, wykańczając 
zespołową akcję. Miedziowe 
z dorobkiem 10 punktów 
przewodzą ligowej tabeli.

Spotkanie było dość wy-
równanym widowiskiem. 
Koleżanki do boju prowadzi-
ła Joanna Płonowska. Dobrze 
w obronie spisywała się Le-
onarda Balog, a między słup-
kami miedziowej ekipy An-
dżelika Dąbek. Podopiecz-
ne Andrzeja Turkowskiego, 
pomimo dobrej dyspozycji, 

długo nie mogły przypieczę-
tować tego bramką. Spotka-
nie zwiastowało zespołom 
podział punktów. Obraz gry 
zmieniła jednak w 68. minu-
cie Karolina Kaźmierska, któ-
ra dała swojemu zespołowi 
prowadzenie 1:0. Lubinian-
ki utrzymały wynik do koń-
ca meczu, dopisując na kon-
to 3 punkty.

Mariusz babicz

Zagłębie Lubin: Dąbek – Płonowska, 
Ratajczak, Balog, Jaworek – Szymko-
wiak, Krakowska, Jelenić, Bezdziecka – 
Zdunek, Kaźmierska.

KKP Bydgoszcz: Palińska – Dalesz-
czyk, Siemińska, Raczkowska, Lewan-
dowska, Szlendak, Wawer, Pawłowska, 
Okoniewska, Siwek, Kamińska.

kadetki i młodzicy  
w meczu sparingowym
��Szlifowanie elementów 

bloku, zagrywki, a przede 
wszystkim odpowiedniej 
techniki gry. Sparing 
kadetek Przemysława 
Cedro z młodzikami 
Norberta Śrona, był dla obu 
ekip przede wszystkim 
porządnym testem 
dyspozycji i komunikacji 
w zespole. 

Z a rów no  ż e ń sk i 
Uczniowski Klub Piłki Siat-
kowej, jak i Cuprum Lu-
bin niebawem rozpocznie 
rozgrywki ligowe. Do te-
go czasu trenerzy obu grup 
zaplanowali kilka gier kon-
trolnych. Jednym z pierw-
szych sparingów była kon-
frontacja między sobą. – To 
nietypowy sparing. Głów-
nym celem było doskonale-
nie tych zadań taktycznych, 
które wprowadzamy w cy-
klu treningowym – przy-
znaje Norbert Śron, szko-
leniowiec młodzików Cu-
prum Lubin. 

Jak wspomniał Norbert 
Śron, był to nietypowy spa-

ring, ale obie ekipy chciały 
z niego wynieść jak najwię-
cej pożytku. – Takie sparin-
gi dają nam na pewno możli-
wość przygotowania do wła-
ściwej konfrontacji o ligowe 
punkty. Pojedynki takie da-
ją nam możliwość skupie-

nia się na grze, abyśmy póź-
niej łatwiej weszły w mecz 
– komentuje Alicja Her-
czak, kapitan i przyjmująca 
Uczniowskiego Klubu Piłki 
Siatkowej. 

Młodzicy Cuprum Lubin 
mają już za sobą sezon w roz-

grywkach ligowych. Chłop-
cy zajęli w Dolnośląskiej Li-
dze dziewiątą lokatę. Mają 
więc doświadczenie w wa-
runkach meczowych. Panie 
do takiej rywalizacji przystą-
pią po raz pierwszy. 

Mariusz babicz
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lubinianki  
wygrały 1:0

To był jeden z pierwszych 
sparingów młodych  
zawodniczek

W tym roku w trasę 
wyruszyło łącznie 
247 osób
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Memoriał  
im. jana Rutyńskiego 
��Sezon PlusLigi 

2015/2016 zbliża się 
wielkimi krokami. 
W związku z tym zespół 
Gheorghe Gianni Cretu już 
niebawem rozpocznie 
zajęcia w warunkach 
meczowych. Pierwsze 
konfrontacje będą 
wyjątkowe, a to za sprawą 
okoliczności w jakich 
zostaną rozegrane, 
a mianowicie będzie to 
memoriał poświęcony 
pamięci wiceprezesa 
Cuprum, Jana Rutyńskiego.

W ramach przygoto-
wań do kolejnych rozgry-
wek w lubińskiej hali przy 
ul. Odrodzenia 28B odbę-
dzie się I Memoriał Jana Ru-
tyńskiego. Oprócz Cuprum 
Lubin udział w nim weź-
mie także reprezentacja Es-
tonii oraz gość z Ukrainy – 
Lokomotiv Charków. Me-
cze zostaną rozegrane 10 
i 11 września.

Jan Rutyński był osobą 
wyjątkową dla miejscowej 
siatkówki. Wraz z Toma-
szem Tycel i Dariuszem Bier-
natem założyli zespół, który 
z czasem nabierał doświad-

czenia i awansował do roz-
grywek II ligi. Później gra 
w I lidze, aż w końcu upra-
gniona PlusLiga. Jan Rutyń-
ski nie doczekał momen-
tu pierwszego meczu w naj-
wyższej klasie rozgrywko-
wej, ale przyjaciele nigdy 
o nim nie zapomnieli. Już 
w minionym sezonie wize-
runek zmarłego wiceprezesa 
widniał podczas wszystkich 
meczów w hali RCS na du-
żym banerze z napisem „Jan 
Rutyński zawsze z nami”.

– Wszystko to, co wiąza-
ło się z siatkówką było dla 
Janka ekscytujące. Wszyst-
kich również zarażał tym 
entuzjazmem – mówi To-
masz Tycel.

Mariusz babicz

Plan gier I Memoriału  
im. Jana Rutyńskiego:
10 września godz. 17.30 
Cuprum Lubin – reprezentacja 
Estonii
11 września  godz. 17.30 
Cuprum Lubin – Lokomotiv 
Charków
Wstęp na oba mecze jest bez-
płatny, jednak limit widzów 
wynosi 300 osób.

Wraca superliga!
��Emocje związane 

z superligą kobiet 
i mężczyzn odżyją na 
nowo. Już 5 września 
zespoły Bożeny Karkut 
i Pawła Nocha zmierzą się 
w swoich pierwszych 
meczach o punkty. 
Lubinianki podejmą w hali 
RCS KPR Jelenią Górę, 
panowie natomiast Pogoń 
Szczecin.

5 września szczypior-
nistki Metraco Zagłębie Lu-
bin rozpoczynają nowy se-
zon 2015/2016. Ich prze-
ciwnikiem będzie druży-
na KPR Jelenia Góra. Pod-
opieczne niedawno miały 
okazję konfrontacji z tą eki-

pą. W towarzyskim dwu-
meczu pokonały rywalki 
30:23 i 36:24. Początek ligo-
wego spotkania zaplanowa-
ny jest na godzinę 15.30. 

5 września również 
szczypiorniści Zagłębia roz-
poczynają nowy sezon. Lu-
binianie zainaugurują roz-
grywki meczem z Pogonią 
Szczecin. Rywale miedzio-
wych odmłodzili skład, na-
tomiast miejscowa ekipa 

wzmocniła się doświadczo-
nymi zawodnikami, takimi 
jak Nikola Dzono czy Miro-
sław Gudz. Mecz zapowia-
da się niezwykle emocjonu-
jąco. Początek zaplanowany 
jest na godzinę 18.30. 

Mariusz babicz

 » Podobnie jak w ubiegłym roku, tak i teraz, lekkoatletyczne zmagania dla rodziców i ich pociech 
przygotowane w ramach Akcji Lato, cieszyły się sporym zainteresowaniem. Rywalizacja dostarczyła 
uczestnikom wiele radości.

Nawet sędziowie zawo-
dów przyznali, że serce ro-
śnie, kiedy widzi się, że ro-
dziny decydują się na wspól-
ną sportową zabawę. – Sę-
dziuje się wspaniale. Oczy-
wiście takie zawody ma-
ją przede wszystkim za-
chęcić do uprawiania spor-

tu i zdrowego tryby życia. 
Dzieci namawiają rodzi-
ców do aktywności fizycz-
nej i jest to świetna sprawa 
– przyznaje Jacek Kazimier-
czyk, sędzia mitingu Akcji 
Lato.

Niektórzy rodzice wraz 
z dziećmi biorą bardzo czę-

sto udział w biegowej rywa-
lizacji. – Jesteśmy tutaj po 
raz pierwszy. Startowaliśmy 
razem z synek w Biegu Pa-
pieskim i w Biegu Dinusia – 
komentuje Marcin Goluch, 
ojciec Marcela, który star-
tował w rywalizacji przed-
szkolaków.

– Pogoda się trochę popsu-
ła, ale nie popsuła nam same-
go biegu i naszych humorów – 
puentuje Kacper Jakubowski, 
który w kategorii szkół pod-
stawowych chłopców, w bie-
gu na 60 m, dobiegł na metę 
pierwszy.

Mariusz babicz

zagłębie zMieRzy Się z Wojskowymi
��Bez wątpienia zwycięstwo 

na własnym terenie 3:1 
z Ruchem Chorzów było 
zastrzykiem energetycznym 
dla podopiecznych Piotra 
Stokowca. Takie rezultaty 
zawsze motywują i do 
kolejnego rywala zespół 
podchodzi z jeszcze lepszym 
nastawieniem. To dobrze, bo 
11 września ekipa z naszego 
miasta powalczy o punkty 
w Warszawie z tamtejszą 
Legią. 

Legia aktualnie zajmuje 
trzecie miejsce w lidze, jednak 
na pewno odczuwa spory nie-
dosyt po remisie 1:1 z Jagiello-
nią Białystok, a wcześniej po 
porażce z Koroną Kielce i Pia-
stem Gliwice 2:1. Dodatkowo 
w konfrontacji z Zagłębiem 
nie wystąpi kapitan Wojsko-
wych, Jakub Rzeźniczak. Eki-
pa Henninga Berga będzie 
więc chciała na swoim terenie 
za wszelką cenę udowodnić 
swą wartość i wrócić na wła-
ściwe tory. Miedziowi po po-
wrocie do ekstraklasy powo-
li się odnajdują. Pokonali na 
własnym terenie Lecha Po-
znań 2:1, a w ostatniej kolej-
ce Ruch Chorzów 3:1! 

– Każde wygrane spo-
tkanie, zwłaszcza w takim 

stylu jak zagraliśmy z Ru-
chem, uskrzydla nas i do-
daje sił przed następnym 
pojedynkiem. Jest chwi-
la na oddech, ale bardzo 

szybko myślimy już o ko-
lejnym przeciwniku – ko-
mentuje Krzysztof Janus, 
pomocnik KGHM Zagłę-
bia Lubin.

Pojedynek z Legią w War-
szawie zaplanowany jest 
na 11 września o godzinie 
20.30.

Mariusz babicz 
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Metraco zagłębie lubin 
rozpoczynają nowy sezon, 
podobnie zresztą panowie
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Na zdjęciu krzysztof Janus, 
który znakomicie centruje  

piłkę w każdym meczu
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Całe rodziny zdecydowały się na 
wspólną zabawę z RCS


